Artemus Lamb: „Odyseja duszy”
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Zaprawdę wiedzcie, że dusza jest znakiem Boga, klejnotem niebiańskim, którego istoty najwięksi mędrcy nie byli w stanie pojąć, a tajemnicy żaden umysł – bez względu na to, jak genialny – nigdy nie będzie w stanie odgadnąć. Dusza ludzka jest pierwszą pomiędzy stworzeniami, która świadczy o doskonałości swego Stwórcy, ona pierwsza uznaje Jego chwałę, staje się oddana Jego prawdzie i w hołdzie oddaje Mu pokłon. Jeśli pozostanie Mu wierną, będzie odzwierciedlać Jego światło i wolę, i w końcu do Niego powróci.

W Dniu obecnym, każda dusza pokorna w stosunku do Boga stwierdzi, że została obdarzona zaszczytem i chwałą wszystkich pięknych przymiotów i godności. 

Bahá'u'lláh
O Synu Człowieczy!
Tyś podwładnością Moją, a Moja podwładność nie ginie; czemu się boisz swej zguby? Tyś jest Mym światłem, a światło Me nigdy nie zgaśnie; czemu się lękasz zgaśnięcia? Tyś jest Mą chwałą, a chwała Moja nie mija; tyś jest Mą szatą, a szata Moja nigdy nie będzie podarta. Trwaj więc w miłości twej dla Mnie, ażebyś znalazł Mnie w królestwie chwały. (1) 

Bahá'u'lláh
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Pewien jestem, że każdy z nas podróżował kiedyś samochodem lub autobusem w kontemplacyjnym nastroju, rozmyślając nad tym, co go czeka w najbliższej przyszłości. Panuje spokój. Jedyny dźwięk, to usypiająca, rytmiczna praca silnika. Czujesz się oderwany od problemów i podniecenia codziennego życia.

Co Ci się w przyszłości przydarzy? Widzisz tylko mały odcinek drogi przed sobą, bo zakręt, bo wzgórze, a  być może i inne pojazdy zasłaniają Ci widok. Jaki Ci  się obraz ukaże za chwilę? Czy stanie się coś złego: przebite koło, awaria silnika, a może nawet wypadek? Jak będzie wyglądać ostateczny cel Twej podróży i kiedy tam dotrzesz?

Nasze życie na tym przemijającym świecie jest bardzo podobne do takiej podróży. Kiedy dojedziemy do naszego przeznaczenia i jakie ono będzie? Co nam się w  życiu wydarzy? Jakie niebezpieczeństwa na nas czekają i co zrobić, żeby ich uniknąć lub przynajmniej złagodzić ich skutki? I jak się przygotować do takiej podróży? Nauki bahá'ickie pomogą Ci znaleźć odpowiedź na takie właśnie pytania.
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Narodziny duszy

Człowiek – prawdziwy człowiek – to dusza, a  nie ciało, mimo, że fizycznie człowiek należy do świata zwierząt, dusza stawia go ponad wszelkie inne stworzenia.(2) 

`Abdu'l-Bahá
Dusza nie jest jakimś układem elementów i nie składa się z atomów, jest ona jednolitą substancją i  dlatego jest wieczna. Dusza jest całkowicie wyjęta spod praw świata fizycznego; ona jest nieśmiertelna! (3) 

`Abdu'l-Bahá
Dusza człowieka jest słońcem, które oświeca jego ciało i  utrzymuje je przy życiu (...)(4) 

Bahá'u'lláh
Dusza rozpoczyna swą wędrówkę w momencie poczęcia. Dusza-podróżnik nie ma możliwości zrobienia żadnych przygotowań do tej podróży. Cechy indywidualne podróżującego takie jak jego rasę, płeć, narodowość oraz miejsce i datę poczęcia wyznacza Bóg.

Podróżny zaczyna swe życie jako embrion, który przybiera różne formy, początkowo bardzo prymitywne i  dość nieciekawe, aż dochodzi do kształtu człowieczego. Formy te ukazują różne okresy, przez które rodzaj ludzki przechodził przez wieki w ciągu swej długiej ewolucji. Na każdym jej etapie człowiek, mimo, że być może wyglądem przypominał inne stworzenia, był zawsze istotą ludzką.

W trakcie tego pierwszego etapu dusza otrzymuje materialną powłokę bez żadnego z jej strony wysiłku. Powłoka ta będzie z nią związana podczas drugiego etapu podróży. Zostaną jej wtedy nadane fizyczne i umysłowe cechy i siły, włączając pięć zmysłów, ponieważ będą jej one potrzebne podczas drugiego stadium podróży.
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Przyjście na świat

Drugi etap odysei duszy rozpoczyna się w momencie narodzin dziecka na ten świat. Nagle dusza znajdzie się w świecie znacznie większym i jaśniejszym niż ciasne łono matki, w świecie, w którym zaczną pracować jego fizyczne i intelektualne siły otrzymane w okresie formowania.

Podróżny posiada teraz wolną wolę – w pewnych granicach – to jest zdolność obrania swej drogi. Jaką więc drogę ma wybrać? Prostą drogę duchową wiodącą do Boga, czy uciążliwą i ciemną drogę materialisty, prowadzącą do przemijających i nieistotnych spraw tego świata? Niewątpliwie jest to decyzja życiowa najwyższej wagi, związana z najpoważniejszymi konsekwencjami, bo od niej będzie zależał kierunek i ostateczne przeznaczenie Podróżnego.
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Biblia mówi nam, że Bóg stworzył człowieka na obraz i podobieństwo Swoje. To określenie odnosi się nie do strony fizycznej, ale do duchowej istoty człowieka bez względu na to, do jakiej rasy on należy, bez względu na jego płeć, narodowość i pozycję społeczną, ponieważ duchowa istota posiada potencjał odzwierciedlania cech swego Stwórcy.

Bahá'u'lláh wyraźnie to potwierdza i wielokrotnie podkreśla, mówiąc o błogosławieństwach i wysokiej randze, jaką Stwórca nadał Swemu stworzeniu, usilnie nas napominając do podjęcia wysiłków w celu ich osiągnięcia:

Jakże wywyższona jest pozycja człowieka, jeśli zdecyduje się on spełnić swoje najwyższe przeznaczenie! Jakże nisko może on upaść, gorzej od najniższego poziomu, do którego zeszły najpodlejsze ze stworzeń! (5)
Celem objawienia się ludziom jedynego i prawdziwego Boga, Któremu niechaj będzie najwyższa chwała, jest odkrycie tych skarbów, które leżą w ich prawdziwej, wewnętrznej istocie. (6)
Człowiek jest najcenniejszym Talizmanem. Jednakże brak właściwego wykształcenia może pozbawić go dziedzictwa, które posiada on we swym wnętrzu (...) Popatrzmy na człowieka jak na kopalnię pełną drogocennych kamieni niezmiernej wartości. Już samo wykształcenie pomoże objawić ich bogactwo i pozwoli ludzkości na ich wykorzystanie. (7)
Przemawiając jako Wysłannik Boży, Bahá'u'lláh mówi:

O Synu Człowieczy!
Z drzewa promienistej chwały przeznaczyłem ci przewyborny owoc; czemuś odwrócił się i zadowolił tym, co pośledniejsze? (8)
O Synu Ducha!
Stworzyłem cię szlachetnym, a przecież poniżyłeś się. Podnieś się więc ku temu, do czego zostałeś stworzony. (9)
O Synu Najwyższego!
Do tego cię wzywam, co wieczne; ty przecież szukasz tego, co przemija. Cóż cię skłoniło, byś się odwrócił od Naszego życzenia, a szedł za własnym? (10)
Tak więc przeznaczeniem duszy jest osiągnięcie wywyższonej pozycji. Niestety bardzo często odwraca się ona od tego, co pozwoliłoby jej dojść do swego przeznaczenia najłatwiejszą drogą.
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Baha'u'lláh oświadcza, że celem stworzenia człowieka przez Boga „było i zawsze będzie umożliwienie mu poznania swego Stwórcy i osiągnięcie Jego obecności.”(11) Niemniej wszystkie święte księgi wszystkich religii świata potwierdzają, że Bóg jest niewidzialny, niepoznawalny, niezbadany, ukryty w swoim własnym świecie. Jakże więc dusza ma swego Stwórcę poznać i znaleźć się w Jego obecności, jeśli sam Bahá'u'lláh mówi:

Wszystko to, co mędrcy i mistycy powiedzieli lub napisali, nigdy nie przekroczyło i nie ma nadziei, żeby kiedykolwiek przekroczyło sztywny zakres, w którym pracuje ograniczony umysł ludzki (...) Ten, który zgłębi tę prawdę przyzna, że są pewne granice, których żaden człowiek nie jest w stanie przekroczyć. Każda próba, która od samego początku nie miała początku, podjęta w celu wyobrażenia sobie i poznania Boga jest ograniczona charakterem Jego własnego stworzenia – stworzenia, które On sam Swoją wolą i w celu nie innym, ale dla poznania Samego Siebie – powołał do życia. (12)
I ponownie:

Dla każdego uważnego i pojętnego serca jasne jest, że Bóg, Istota Niepoznawalna, Istota Boska, niezmiernie przewyższa wszelkie cechy ludzkie, takie jak egzystencja, wzrost i spadek, wznoszenie i opadanie. Daleko jest mowie ludzkiej do właściwego wyrażenia Jego chwały, a sercu ludzkiemu do objęcia Jego niezgłębionych tajemnic. On zawsze będzie ukryty za zasłoną wiekuistej tajemnicy Swojej Istoty i pozostanie w Swej Rzeczywistości na wieki niewidzialny dla ludzkich oczu. (13)
Dusza powinna poznać swego Stwórcę poprzez Proroków, Posłańców i Objawicieli, wiernie odzwierciedlających Jego cechy, wybranych przez Niego na pośredników pomiędzy Najwyższą Istotą a Jego Stworzeniem.

Jako znak Swojego miłosierdzia (...) i jako dowód Swojej łaskawości, objawił On ludziom Słońca Swojego Boskiego przewodnictwa, Symbole Swej Boskiej jedności i oznajmił, że wiedza tych świętych Istot jest jednoznaczna z Jego własną wiedzą. (14)
Kiedy Podróżny „znajdzie się w obecności” Objawiciela Bożego, to jest kiedy się o Nim dowie i przyjmie Jego naukę, znajdzie się w obecności samego Boga:

Ten, kto Ich rozpoznał, Boga rozpoznał. Ten, kto słucha Ich wołania, słucha Głosu Bożego i ten, który wyznaje prawdę ich Objawienia, wyznaje prawdę Boga Samego. Ten, kto się od Nich odwraca, odwraca się od Boga, ten kto Im nie wierzy, w Boga nie wierzy. Każdy z Nich jest Drogą Bożą, która łączy świat doczesny z wyższą rzeczywistością i jest Miarą Jego Prawdy dla wszystkich w królestwie ziemskim i niebiańskim. Oni są objawieniem się Boga pomiędzy ludźmi, dowodami Jego Prawdy i Znakami Jego chwały. (15)
Dusza obdarzona jest nie tylko przeznaczeniem poznania Boga, ale także i zdolnością do tego konieczną:

Stwarzając świat i wszystko, co na nim żyje i co on zawiera, dzięki Swej nieskrępowanej i niezależnej Woli zechciał On nadać człowiekowi wyjątkową odrębność i zdolność poznania Siebie i pokochania Siebie – zdolność, która musi być uznana jako impuls i pierwszy cel stworzenia (...) Wewnętrznej istocie każdej stworzonej rzeczy nadał On światło jednego ze swoich imion i uczynił ją odbiorcą chwały jednego ze Swych przymiotów. W istocie człowieka natomiast skupił On blask wszystkich Swych imion i przymiotów, i uczynił go Swoim zwierciadłem. Jako jeden jedyny ze wszystkich stworzeń człowiek został wybrany i obdarzony tak wielkim przywilejem i tak niezniszczalną łaską. (16)
Jednakże, zdolność poznania Stwórcy poprzez duszę jest w niej utajona i konieczne jest jej przebudzenie:

Energie, którymi Słońce Boskiej szczodrobliwości i Źródło niebiańskiego przewodnictwa obdarzyły istotę człowieka leżą w nim ukryte podobnie, jak płomień ukryty jest w świecy, a promienie światła potencjalnie ukryte są w lampie. Blask tych energii być może jest przysłonięty przez ziemskie pożądania, podobnie jak światło słońca może być przyćmione poprzez kurz i brud na lustrze. Ani świeca, ani lampa nie są w stanie zapalić się same bez pomocy z zewnątrz, a lustro nie może się nigdy samo oczyścić z brudu. Jasne i oczywiste więc jest, że dopóki ogień nie jest podany, lampa nigdy nie może zapalić się sama, a dopóki brud nie jest starty z powierzchni lustra, nie będzie ono nigdy w stanie oddać podobizny słońca ani odzwierciedlić jego światło i chwałę. (17)
Duch Święty przyniesiony przez Objawiciela Bożego jest siłą, która zapala ogień duszy, budząc jej drzemiący potencjał, dzięki któremu pozna ona i pokocha swego Stwórcę.

Siła Ducha objawia się na świecie w różnych stopniach, czyli w różnych „królestwach”(18).  Na przykład w królestwie minerałów siła ta ukazuje się jako zwartość, w królestwie roślin – jako wzrost, w królestwie zwierząt – jako zdolność postrzegania świata zewnętrznego, a w królestwie ludzkim – jako zdolność rozumowania. Oprócz tego istnieją Duch Wiary i Duch Święty, czyli Duch Największy.

Każda osoba rodzi się z duszą ludzką, która nadaje jej zdolności intelektualne oraz przymioty niższych królestw, jednak nie będzie prawdziwie „żyła”, dopóki nie otrzyma ona Ducha Wiary poprzez szczere poznanie i zaakceptowanie Objawienia Bożego właściwego dla okresu, w którym ona żyje oraz przestrzegania Jego praw i nauk w swoim codziennym życiu. To jest podstawowy i najwyższy cel każdej duszy w jej podróży na tym świecie. Dopóki ten stopień nie jest pokonany, dusza nie będzie w stanie wypełnić swego ostatecznego przeznaczenia.
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Fakt, że dusza potrafi rozpoznać Objawienie Boże dla okresu, w którym jej przyszło żyć zawdzięcza sposobowi ukazania się Objawienia. W rzeczywistości istnieje tylko jedna religia: religia Boga. Jest ona objawiana stopniowo poprzez szereg, jak gdyby łańcuch proroków. Od czasów przedwiecznych Objawienia te pojawiały się na świecie w pewnych odstępach czasu, często co kilkaset lat i będą się tak pojawiać do końca, który nie ma końca.

Nauka każdego z Objawicieli jest podana zgodnie z potrzebami i możliwościami pojmowania danego okresu i ma dwa główne aspekty: potwierdzenie podstawowych, wiecznych prawd oraz nadanie praw społecznych i nauk, które różnią się w każdym okresie zgodnie ze zmiennymi potrzebami i możliwościami danych czasów. Objawicielami, o których mówi historia są: Kriszna, Mojżesz, Zaratustra, Budda, Chrystus, Muhammad i Bahá'u'lláh.

Ci wielcy Nauczyciele objawiając nowe Boskie nauki i prawa, oraz niosąc moc i przewodnictwo Ducha Świętego spełniają rolę czystych i doskonałych zwierciadeł Jego światła, mocy i miłości, a także i innych cech Stwórcy. Można tu przytoczyć przykład słońca. Jeśli lustro jest odpowiednio ustawione, to pojawi się w nim okrąg słońca. Ktoś nieświadomy może nawet pomyśleć, że słońce weszło do lustra, mimo, że w rzeczywistości słońce było na niebie. Objawiciele Boscy są jak doskonałe lustra, dokładnie odzwierciedlające światło, moc i inne przymioty Boskie. Jednakże Bóg sam do nich nie wstępuje ani w nich nie mieszka.

Wszystkie wielkie religie świata przepowiadały dzień ukazania się uniwersalnego Objawiciela Bożego, który zjednoczy ludzkość i ustanowi sprawiedliwość i pokój na świecie. To transcendentalne wydarzenie jest określane jako Dzień Pana, Dzień Boży, Wielkie Oznajmienie. Wiara Bahá'í głosi, że to Bahá'u'lláh jest tym wielkim, uniwersalnym Objawicielem:

Dla Izraela jest On nikim innym niż „Przedwiecznym Ojcem”, „Panem Zastępów”, który przybył na ziemię z „tysiącem świętych”, dla chrześcijan – Chrystusem, który powraca „w chwale Ojca”, dla muzułmanów szyitów – powracającym Imámem Husaynem, dla muzułmanów sunnitów – nadejściem Ducha Bożego (Jezusa Chrystusa), dla wyznawców Zaratustry – obiecanym Sháhem-Bahrám'em, dla hindusów – wcieleniem Kriszny, dla buddystów – piątym Buddą. (19)
Sam Bahá'u'lláh oświadczył:

A oto nadszedł czas przepowiedziany dla narodów i ludów. Obietnice Boga, jak mówią pisma święte – zostały spełnione. Boże Prawo zostało ogłoszone z Góry Synaj i Jeruzalem, wzgórza i ziemia cała pełna jest chwały Jego Objawienia. Szczęśliwy ten, który rozważa w swym sercu, co zostało objawione w Księgach Boga, który jest pomocą w Niebezpieczeństwie i Samoistnym. (20)
Dusza w ciągu swej podróży życiowej powinna rozważać swą własną postawę w stosunku do tego oświadczenia Bahá'u'lláha.
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W pierwszym etapie swojej odysei Podróżny otrzymał cechy i moc, potrzebne mu w drugim stadium podróży, podczas którego to właśnie dusza sama musi nabywać te przymioty, które są jej potrzebne w trzecim stadium wędrówki. Cała rzecz jest w tym, że duchowe cechy nie są nam dane jako łaska, lecz muszą one zostać wypracowane własnym wysiłkiem i odpowiednim działaniem duszy na tym świecie.

Jest to sprawa wielkiej wagi, bo jak to określił Muhammad, bez duchowych przymiotów miłości, współczucia, pokory, sprawiedliwości, czystości serca, szczerości, uczciwości itp. dusza nie będzie w stanie poprawnie się rozwijać i cieszyć łaskami w trakcie trzeciego stadium podróży. Będzie ona, jak to obrazowo określił `Abdu'l-Bahá, „martwa, ślepa, głucha i niema”(21).

Taka sytuacja duchowego ubóstwa to prawdziwe piekło. Terminy „niebo”, „raj”, „piekło” lub „inferno” nie odnoszą się do miejsca, ale do stanu duchowego. Innymi słowy, niebo czyli raj jest duchowym stanem zbliżenia do Boga, a inferno lub piekło – duchowej separacji od Niego. W „Księdze Pewności” („Book of Certitude”) Bahá'u'lláh potwierdza, że:

W każdym okresie i w każdym wieku celem Proroków Boga i ich wybrańców nie było nic innego, niż podkreślenie duchowego znaczenia słów „życie”, „zmartwychwstanie” i „sąd”. Jeśli ktoś rozważy przez chwilę w swym sercu wypowiedź Alego, dostrzeże tajemnice ukryte w wyrazach „grób”, „grobowiec”, „sumienie”, „raj” i „piekło”. (22)
Pomyśl przez chwilę o stanie duszy, która nie przygotowała się na drugi świat. Weź przykład osoby bogatej w dobra materialne: pieniądze, nieruchomości, o wysokiej pozycji społecznej i prestiżu w biznesie, posiadającą polityczne wpływy i światową sławę, osoby, która nigdy nie przeszła prawdziwego duchowego przeszkolenia, ani, być może, nigdy nawet nie zastanawiała się nad sprawami duchowymi lub religijnymi. I nagle ta dusza znajdzie się w świecie, gdzie liczą się tylko przymioty duchowe! To będzie dla niej prawdziwe piekło. 
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Jedną z prób, oczekujących duszę na jej drodze jest pytanie, jak ma ona pojmować nauki Objawienia Bożego, zawarte w pismach świętych. Sprawa interpretacji ma tu kluczowe znaczenie, jako że jest ona źródłem największych rozłamów między religiami i często staje się powodem rywalizacji, a nawet otwartej wrogości pomiędzy wyznawcami różnych punktów widzenia. Jedna strona wyznaje dosłowną interpretację pism, podczas gdy druga nalega na ich symboliczne tłumaczenie. 

Bahá'u'lláh stwierdza, że oba punkty widzenia są poprawne:

Niech ci będzie wiadomym, że Ptaki Niebiańskie i Gołębice Wieczności podwójnym przemawiają językiem. Jeden z nich to język bezpośredni, pozbawiony zagadkowości i wątpliwości, prosty tak, że może stać się światłem przewodnim i latarnią morską, wiodącą wędrowców do szczytów świętości, dzięki którym poszukujący osiąga stopień wiecznego zjednoczenia. Tak się przedstawia prosta tradycja i jasne, poprzednio wspomniane wersety. Drugi język jest niejasny i niejako okryty tajemnicą, aby się mogło prawdziwie okazać, co leży ukryte w sercu złośliwego i jakie jest jego wnętrze. Dlatego Sádiq, syn Muhammada powiedział: „Zaprawdę, Bóg ich wypróbuje i przesieje”. To jest Boski standard, to jest Boża Miara, którą sprawdza On sługi Swoje. (23)
Tak więc Wędrowiec musi studiować Księgi Boże i stwierdzić, które wersety mają być rozumiane dosłownie, a które mają znaczenie symboliczne.

Spis treści
Oderwanie się od świata

Wszyscy Objawiciele Boga podkreślali znaczenie oderwania się duszy od obecnego świata. Bahá'u'lláh po prostu określa ten świat jako świat ułudy:

Świat ten to nic więcej niż próżne i puste przedstawienie, po prostu nicość, która nosi cechy rzeczywistości. Nie wiąż z nim swoich uczuć. Nie zrywaj więzi, która cię łączy z twoim Stwórcą, nie zaliczaj się do tych, którzy zbłądzili i zeszli z Jego drogi. Zaprawdę powiadam, że świat jest jak fatamorgana, która spragnionemu wydaje się być wodą, za którą goni on ze wszystkich swych sił, do której kiedy się zbliży, stwierdza, że jest ona tylko złudzeniem. Świat może być też porównany do martwej podobizny ukochanej, do której tęsknił zakochany i którą w końcu znalazł po długim poszukiwaniu, ale stwierdził z największym żalem, że „nie jest ona w stanie go nasycić ani zaspokoić jego głodu”. (24)
„Wiedzcie” – tłumaczy Bahá'u'lláh – „że przez «świat» określona jest wasza nieświadomość Tego, Który jest Waszym Twórcą i wasze zainteresowanie się czymkolwiek innym, prócz Niego (...) Cokolwiek odrywa cię od kochającego Boga w tym Dniu, nie jest niczym innym, niż światem. Uciekaj od niego, abyś zaliczył się do błogosławionych.” I dodaje On:

Jeśli człowiek ma ochotę ubierać się w ziemskie ozdoby i szaty, lub korzystać z pożytku, które one dają, nie przyniesie mu to żadnej szkody, jeśli nie pozwoli on, aby cokolwiek stanęło pomiędzy nim a Bogiem, ponieważ Bóg przeznaczył każdą dobrą rzecz stworzoną na niebie czy na ziemi dla sług swoich, które prawdziwie Mu wierzą. Jedzcie, o ludzie, rzeczy dobre, które wam Bóg jeść dozwolił i nie wyrzekajcie się Jego cudownych darów. Przeciwnie, składajcie Mu dzięki i chwalcie Go, zaliczając się do prawdziwie wdzięcznych. (25)
Życie w samotności i ascezie nie jest od duszy wymagane podczas jej odysei na tym świecie, a nawet ci, którzy chcieliby spędzać swe życie pobożnie i na modlitwach powinni zrezygnować z życia w samotności:

Pobożne uczynki zakonników i księży, wyznawców Ducha [Chrystusa] – niech pokój Boży z Nim będzie – są im zaliczone w Jego czasach (I). W tym Dniu, jednakże, niech zaprzestaną życia w samotności i skierują swe kroki w stronę życia w otwartym świecie, trudniąc się tym, co przyniesie pożytek im samym i pozostałym. (26)
O mieszkańcy ziemi! Życie w samotności lub przestrzeganie ascetyzmu nie jest akceptowane przez Boga. Tym, którzy posiadają zdolność głębokiego zrozumienia przystoi prowadzić życie przynoszące radość i szczęście (...). Nie pozbawiajcie się darów, które są dla Was stworzone. (27)
Obowiązkiem każdego jest posiadanie jakiejś formy zawodu, jak rzemiosło, handel lub temu podobne. Wasze zaangażowanie się w pracę łaskawie wywyższyliśmy do rangi oddawania czci Bogu, Prawdziwemu i Jedynemu. Zajmijcie się tym, co przyniesie pożytek wam samym i innym. W oczach Boga najmniej warci są ci, którzy siedzą leniwie i żebrzą. (28)
Krótko mówiąc, oderwanie się od świata nie oznacza fizycznej od niego separacji. Dusza powinna się włączyć w życie na świecie i wejść w bliski kontakt z innymi członkami ludzkiej rodziny, budując stale postępującą cywilizację, stawiając swego Stwórcę na pierwszym miejscu i pamiętając o wzniosłym przeznaczeniu, które ją oczekuje. Jeśli sprawy materialne i przyjemności tego przemijającego świata zajmą u niej pierwsze miejsce i dusza się do nich przywiąże, będzie to sygnałem dla Podróżnego, że kroczy złą drogą i znajduje się w niebezpieczeństwie. Życie na tym świecie przy jednoczesnym braku przywiązania do niego wymaga głębokiego duchowego zrozumienia, dojrzałości i stałej ostrożności. Jak to Bahá'u'lláh obrazowo określa: „Nie szukajcie radości w posiadanych rzeczach, bo one dzisiaj są wasze, a jutro je inni posiędą”. (29)
Spis treści
Trudności i próby

W czasie swej podróży dusza natrafi na wiele trudności i przejdzie wiele prób. Ktoś kiedyś zapytał `Abdu'l-Báhę, czy dusza rozwija się bardziej cierpiąc czy radując się. `Abdu'l-Bahá odpowiedział:

Umysł i dusza człowieka udoskonala się, gdy przechodzi on próbę cierpienia. Im więcej pole jest przeorane, tym lepiej wzejdą nasiona i lepszy będzie plon. Podobnie, jak lemiesz pługa głęboko wcinając się w glebę oczyszcza ją z ostów i innych chwastów, cierpienia i zmartwienia uwalniają człowieka od nieistotnych spraw tego świata, aż osiągnie on stopień prawdziwego oderwania się. Jego postawa w stosunku do tego świata będzie rzeczywiście pełna Boskiego szczęścia. Człowiek nie jest jak gdyby w pełni dojrzały, dopóki go żar cierpienia nie doprowadzi do dojrzałości. Popatrzcie w przeszłość, a stwierdzicie, że wielcy ludzie cierpieli najbardziej. (30)
Prawda jest taka, że świat doczesny nie jest domem duszy, ale jak `Abdu'l-Bahá to określił, jest on dla duszy pierwszą klasą w szkole, czyli miejscem nauki, ćwiczeń i przygotowania do dalszego, bardziej zaawansowanego, trzeciego stadium jej podróży. Z tego względu Podróżny, przechodząc przez ten świat musi doświadczyć pewną ilość cierpień i prób, ponieważ bez nich dusza nie zostałaby odpowiednio przygotowana. Wtedy, gdy dusza zrozumie tę prawdę, wygrała ona swą pierwszą bitwę, bo przyjmie próby bez buntu i narzekania, niejako stąpając po nich jak po stopniach duchowego postępu i dojrzewania, jako części swojej odysei. Shoghi Effendi raz zapytał: „Czyż Bahá'u'lláh nie zapewnił nas, że cierpienia i niedostatki są ukrytymi błogosławieństwami, które stymulują, oczyszczają i uszlachetniają nasze wewnętrzne, duchowe siły?” (31)
Nie wolno nam jednak zapominać, że głównymi cechami tego świata są trudy i ból, ponieważ przez ich przezwyciężanie osiągamy nasz rozwój duchowy i moralny. Jak mówi Mistrz, smutki są jak bruzdy, które im głębiej sięgają w ziemię, tym większy osiągniemy plon. (32)
(...) doświadczając nieszczęść musimy pamiętać, że sami Wysłannicy Boga nie byli wolni od tego, przez co przechodzą inni ludzie. Znane im były smutki, choroby i ból. Wznieśli się jednak ponad nie dzięki swojemu duchowi i to jest właśnie to, do czego i my mamy dążyć, kiedy i nas cierpienia dosięgną. Trudy tego świata przeminą, a nam pozostanie to, do czego doszły dusze nasze; dlatego dołożyć musimy starań, aby się stać bardziej uduchowionymi, zbliżając się do Boga bez względu na to, przez co przechodzą nasze ludzkie umysły i ciała. (33)
`Abdu'l-Bahá tłumaczy to w ten sposób:

Próby są błogosławieństwem od Boga, za które powinniśmy Mu dziękować. Żal i smutek nie przychodzą do nas przez przypadek, ale są na nas zesłane przez Miłosierdzie Boże dla naszego własnego doskonalenia (...). Ludzie, którzy nie przeszli przez cierpienie nie dostępują doskonałości. Drzewo, które ogrodnik przytnie najsilniej, na wiosnę zakwitnie najbujniej i przyniesie najwięcej owoców. (34)
Aby otrzymać wieczną szczęśliwość, człowiek musi cierpieć. Ten kto doszedł do stanu samopoświęcenia, osiągnął prawdziwą radość. Chwilowe radości przeminą. (35)
Sumując, w swej doskonałej i głębokiej dla nas miłości, Stwórca zsyła każdemu z nas co jakiś czas trudności i próby, aby nam pomóc w rozwoju i dojrzałości naszej duszy, czyniąc nas czystszymi i silniejszymi. Wszystko to dzieje się dla dobra naszej duszy, dla jej rozwoju i prawdziwego szczęścia. Tylko Stwórca wie, co jest najlepsze dla duszy. Jeśli dusza szuka przewodnictwa i opieki w Objawicielu Bożym epoki, w której żyje (w obecnych czasach – w Bahá'u'lláhu) i stara się żyć uczciwie i zgodnie z naukami i prawami przez Niego zesłanymi, osiągnie ona niewyobrażalne, wieczne szczęście, nieporównanie większe niż jakakolwiek przyziemna i krótkotrwała przyjemność, wypływająca z rzeczy tego przemijającego świata.

Z drugiej strony, pewne trudności i kłopoty spotykają duszę jako rezultat jej własnych błędów i występków. One są karą, ale są także ukrytym błogosławieństwem, ponieważ uczą duszę w sposób namacalny, że takie postępowanie przynosi jej kłopoty i nieszczęścia. 

Niemniej, rozsądna osoba sama nie szuka prób ani ich nie prowokuje, ale czeka z wiarą i odwagą na to, co jej Wszechmocny ześle.

Temat ten dokładnie wyjaśniony w Naukach Bahaickich jest sprawą najwyższej wagi, szczególnie w naszych trudnych i pełnych chaosu czasach, przez które ludzkość obecnie przechodzi.

Gdyby nie było próby – czyste złoto nie mogłoby być odróżnione od fałszywego, gdyby nie było próby – odważny nie różniłby się od tchórza. Gdyby nie było próby – ludzie wierni nie byliby oddzieleni od zdrajców (...) Gdyby nie było próby – drogie kamienie nie byłyby odróżnione od bezwartościowych kamyków. (36)
O Synu Człowieczy!
Niedola, którą ci zsyłam, jest Moją opatrznością; na pozór jest ogniem i zemstą, ale w istocie światłem i miłosierdziem. Śpiesz ku niej przeto, byś stał się wiecznym światłem i nieśmiertelnym duchem. Oto Mój rozkaz tobie dany; pełnij go. (37)
Spis treści
Modlitwa

Modlitwa i medytacja są jednymi z podstawowych środków przygotowującymi Wędrowcę do bezpiecznego przejścia przez ten świat oraz przebycia podróży w trzecim etapie odysei.

Bahá'u'lláh oświadczył, że „obowiązek modlitwy jest podstawowym elementem wszystkich Objawień wszystkich Proroków Boga”.(38) Podobnie jak ciało człowieka potrzebuje codziennego posiłku dla swego zdrowia i sił, tak i dusza wymaga codziennego duchowego pokarmu dostarczanego przez modlitwę. Bahá'u'lláh wyraża to z naciskiem: „O Synu tego, który jest! Kochaj Mnie, abym Ja kochał ciebie. Jeśli ty Mnie nie kochasz, Moja miłość nie może cię w żaden sposób dosięgnąć. Wiedz o tym, sługo.” (39)
Miłość Boga zawsze otacza człowieka, jednakże zgodnie z tym duchowym prawem, miłość ta nie może do niego dotrzeć, jeśli dusza człowiecza nie zwróci się sama do swego Stwórcy. Przykładem może być radio, podlegające prawom fizyki: jeżeli radia nikt nie włączy, nie usłyszymy żadnego sygnału, mimo, że sygnał stale nadchodzi. `Abdu'l-Bahá wyjaśnia to następująco:

(...) człowiek musi dążyć do osiągnięcia głębi i wypracowania stanu gotowości. Jak długo brak mu wrażliwości na wpływy Boskie, tak długo nie jest on zdolny do odbijania światła i korzystania z łaski jego dobrodziejstwa. Ziemia jałowa nie przyniesie plonu, nawet jeśli spadają na nią deszcze łaski przez tysiące lat (...) Bez względu na to, jak piękna jest melodia, uszy głuchego nie usłyszą wołania Najwyższego na Wysokościach (...) Z tego powodu musimy dążyć do osiągnięcia głębi i stanu gotowości. (40)
Gdy powiększy się naczynie, rośnie ilość wody, która się w nim pomieści, a kiedy pragnienie rośnie, człowiek z radością wita błogosławieństwo chmury. To jest tajemnica proszenia i mądrość wyrażania swych próśb. (41)
„Powinniśmy żyć w modlitewnym nastroju” – powiada `Abdu'l-Bahá.

Modlitwa jest rozmową z Bogiem, a stan modlitewny jest najbardziej błogosławiony. Budzi on świadomość, myśli i uczucia niebiańskie. Modlitwa i pokorna prośba są tak skuteczne, że inspirują serce na resztą dnia ideałami, wielką świętością i spokojem. (42)
Mówi On nam także, że modlitwa jest sposobem unikania niepotrzebnych doświadczeń.

Jednakże, modlitwy odmawiane automatycznie i formalnie, które nie wypływają z serca – odmawiane są na próżno. Efekt modlitwy zależy od uwolnienia serca od spraw zewnętrznych i od doczesnych myśli. „Modlący się musi to robić z duchem oderwanym [od rzeczywistości ziemskiej], z bezwarunkowym poddaniem swej woli, ze skupioną uwagą i przyciągającą duchową pasją.” (43)
Innymi słowy: modlitwa odmawiana mechanicznie i traktowana tylko jako obowiązek lub po prostu jako obowiązkowy rytuał, lub odmawiana w pośpiechu, nie będzie miała wielkiego efektu. Zgodnie ze słowami Bába:

Najlepiej jest przyjmowana modlitwa odmawiana w atmosferze najgłębszej duchowości i radości. Przeciąganie jej czasu nie było i nie jest ulubione przez Boga. Im większe oderwanie się i im czystsza modlitwa, tym chętniej jest ona przyjmowana przez Boga. (44)
Jednocześnie nie należy zapominać o oświadczeniu Bahá'u'lláha, który mówi, że nawet sama recytacja słów Bożych może mieć wpływ na dusze:

Gdy ktoś recytuje w zaciszu swej komnaty wersety objawione przez Boga, anioły-wysłannicy Wszechmogącego zaniosą w dal woń słów wypowiadanych ustami jego, powodując drżenie serca każdego prawego człowieka. Nawet jeśli z początku będzie on nieświadom efektu, jaki one wywierają, to jednak, moc zesłanej łaski wcześniej czy później wywrze wpływ na jego duszę. (45)
Jak powyższe wersety wskazują, modlitwy Objawicieli Bożych posiadają szczególną moc. Przepiękne modlitwy Bahá'u'lláha, Bába i `Abdu'l-Báhy wywierają na duszę głęboki wpływ i są w jej odysei niezbędne. 

Spis treści
Medytacja

Baha'u'llah potwierdził powiedzenie „jedna godzina rozmyślania przewyższa siedemdziesiąt lat pobożnego wychwalania.” (46)
W obecnym okresie dojrzałości, czyli pełni rozwoju ludzkości, ślepa wiara nie wystarcza do rozwoju duszy. Obecnie konieczna jest „świadoma wiedza” (47), jak to określił `Abdu'l-Bahá. Osoba dojrzała sama chce zrozumieć wolę Boga, sprawy religijnej i duchowej materii i tak też powinna czynić. Wymaga to studiowania i rozważania nad rzeczywistością życia i nad naukami Bożymi, podanymi przez Objawicieli i szukania ich właściwego znaczenia. Medytacja jest do tego niezbędną metodą.

Istotą medytacji nie jest przybieranie jakiejś specjalnej pozy, wypowiadanie szczególnych słów, ani przestrzeganie jakiejś specjalnej dyscypliny. Dusza ma prawo poszukiwania takiej metody medytowania, która jej najbardziej odpowiada i „powinna wystrzegać się przesadnych i głupich pomysłów, które się do tej [dyscypliny] wkradają”. (48)
Będąc w Paryżu `Abdu'l-Bahá tak powiedział o medytacji:

Bahá'u'lláh mówi, że w każdym zjawisku istnieje znak (od Boga): znakiem intelektu jest kontemplacja, a znakiem kontemplacji jest cisza... (49)
I dalej `Abdu'l-Bahá wyjaśnia:

Medytacja jest kluczem do tajemnic. W nastroju kontemplacyjnym człowiek odrywa się, niejako oddala się od wszelkich obiektów zewnętrznych i w takim subiektywnym nastroju zanurza się w oceanie życia duchowego i potrafi rozwiązać tajemnice istoty rzeczy samych w sobie. Dla przykładu pomyślmy o człowieku obdarzonym dwojaką wizją; kiedy korzysta on z wizji patrzenia wewnętrznego, traci moc wizji zewnętrznej. Zdolność medytacji uwalnia człowieka od natury zwierzęcej, pozwala mu odkryć istotę rzeczy i nawiązać kontakt z Bogiem.  (50)
W czasie medytacji dusza człowiecza wzmacnia się i zdobywa wiedzę; dzięki niej przed człowiekiem odkrywają się sprawy, których był on zupełnie nieświadomy. (51)
Dzięki zdolności medytacji człowiek osiąga życie wieczne; poprzez nią otrzymuje tchnienie Ducha Świętego. W czasie rozważania i medytowania człowiek zostaje obdarzony duchem. (52)
Nie można używać terminu „człowiek” dla jakiegokolwiek stworzenia pozbawionego zdolności medytacji; bez tej zdolności będzie on istotą zwierzęcą, gorszą niż bydlę. (53)
Tak więc przez „kontemplację”, „refleksję”, lub „medytację” przyjmuje się głęboko skupione rozmyślanie duszy w pełnej koncentracji i oderwaniu się od wszystkiego innego. Jasne jest, że będzie ogromnie pomocne, jeśli na początku kontemplacji dusza poprosi o Boskie kierownictwo i opiekę. 

Dusza może medytować na tematy materialne lub duchowe, jak to wyjaśnia `Abdu'l-Bahá:

Zdolność medytowania przypomina zwierciadło: jeśli umieszczne są przed nim obiekty ziemskie, to będzie ono takie odbijać. Dlatego jeśli duch człowieczy kontempluje obiekty ziemskie, zdobędzie on wiedzę, która ich dotyczy. 

Jeśli jednak nastawicie zwierciadła dusz waszych w kierunku niebios, wtedy konstelacje niebieskie i promienie Słońca Rzeczywistości odbiją się w sercach waszych i osiągniecie cechy Królestwa. (54)
To właśnie dzięki medytacji dokonano wielkich odkryć i osiągnięto niezwykłe wyniki w naukach przyrodniczych, a także i w sztuce.

Jedną z podstawowych nauk Bahá'u'lláha jest prawo i odpowiedzialność duszy do niezależnego poszukiwania i badania prawdy. Bahá'u'lláh zapewnia, że podstawową sprawą jest stworzenie w każdej duszy ludzkiej wrodzonej siły poszukiwania prawdy i poznania jej, a następnie odpowiedzialności za to poszukiwanie. W przeszłości większość ludzi polegała na opinii innych osób, szczególnie w sprawach religii, ale w obecnych czasach odpowiedzialność jest dana indywidualnym duszom. Każdy ma prawo konsultowania się z innymi i rzeczywiście Bahá'u'lláh zaleca konsultowanie się we wszystkich sprawach, ale ostateczną decyzję dusza musi podjąć sama. Tak oto mówi Bahá'u'lláh słowami pełnymi majestatu:

O Synu Ducha!
Ze wszystkich rzeczy najukochańszą jest przed oczyma Mymi Sprawiedliwość, nie odwracaj się od niej, jeżeli Mnie pragniesz i nie zaniedbuj jej, abym Ja w tobie ufność mógł położyć. Za jej pomocą widzieć będziesz własnymi oczyma, nie zaś oczyma innych i pojmować własnym rozumem, a nie rozumem bliźniego twego. (55)
Dopiero wtedy, gdy lampa poszukiwania, prawdziwego wysiłku, głębokiej tęsknoty, pasji świętości, gorącej miłości, entuzjazmu i ekstazy zapala się w sercu człowieka, powiew Jego serdecznej życzliwości uniesie się nad duszą, ciemność błędu zniknie, mgła niepewności i braku zaufania rozwieje się, a światło wiedzy i pewności ogarnie jego istotę. W tej godzinie mistyczny Herald, niosący radosną nowinę Ducha zabłyśnie z Bożego Miasta, promienny jak poranek i poprzez hejnał wiedzy obudzi serce, ducha i duszę z leniwego snu. Wtedy to niezmierne przywileje i strumienie łaski świętego i  nieśmiertelnego Ducha nadadzą poszukującemu nową wizję, nowy słuch, nowe serce i nowy umysł. Będzie on rozmyślał nad niezliczonymi znakami wszechświata i przeniknie tajemnice duszy. Patrząc okiem Bożym, znajdzie on drzwi w każdym atomie, które będą go wiodły do stanu absolutnej pewności. Odkryje on we wszystkich rzeczach tajemnice Bożego i dowody nieśmiertelnego Objawienia.
Przysięgam na Boga! Jeśli ten, który postępuje zalecaną ścieżką i stara się osiągnąć wyżyny prawości i dojdzie do tego chwalebnego, najwyższego stanu, z odległości tysiąca mil poczuje aromat bóstwa i dostrzeże promienny brzask poranka Bożego Przewodnictwa, wstającego w dniu wiosny wszechrzeczy. Każda absolutnie rzecz, nawet najdrobniejsza, stanie się dla niego objawieniem, prowadzącym go do Ukochanego, Przedmiotu jego tęsknoty. (56)
Spis treści
Dojrzałość ludzkości

Każdy zdaje sobie sprawę, że człowiek rozwija się stopniowo przechodząc okres niemowlęctwa, dzieciństwa, dojrzewania, dojrzałości, a w każdym z tych okresów otrzymuje nowe siły i cechy, nabywa nowe zwyczaje i styl życia. Nauki bahaickie podkreślają, że ludzkość, podobnie jak jednostka, jest niejako jednym organizmem i przechodzi podobne stadia. Obecnie ludzkość wchodzi w fazę dojrzałości. Mówiąc słowami `Abdu'l-Báhy:

Podobnie istnieją okresy i stadia w kolektywnym życiu ludzkości. W pewnym czasie była ona w stadium dzieciństwa, w innym – w stadium młodości, a obecnie wchodzi w dawno oznajmiany okres dojrzałości, czego dowody wszędzie są widoczne (...) To, co stosowne było dla potrzeb ludzkich we wczesnym okresie historii nie nadaje się, ani nie zaspokaja potrzeb dzisiejszych, okresu nowości i spełnienia. Ludzkość wychodzi z wcześniejszego stadium ograniczeń i wstępnego przygotowania. Człowiek musi się obecnie napełnić nowymi zaletami i siłami, nowymi standardami moralnymi i nowymi możliwościami. Nowe łaski i pełne doskonałości dary czekają na niego i są dla niego zesłane. Dary i błogosławieństwa okresu młodości, mimo, że wystarczające w okresie dojrzewania ludzkości, obecnie nie są zdolne do zaspokojenia potrzeb okresu dojrzałego. (57)
Jakie praktyczne znaczenie ma to dla duszy w jej wędrówce? Po pierwsze znaczy to, że „nowe cnoty i siły, nowe standardy moralne, nowe zdolności” są teraz konieczne, aby sprostać potrzebom nowego stadium dojrzałości. Więcej, musi być wypracowany zupełnie nowy i inny styl życia z nową, i bardzo dojrzałą formą kierowania nim, inne sposoby myślenia i zachowania. Zgodnie ze słowami Shoghi Effendi'ego, prawdziwie „musi narodzić się nowa rasa ludzka” (58). A ponieważ każda dusza jest cząstką ludzkości, konieczna jest całkowita zmiana życia każdej duszy. Zabawki z okresu dzieciństwa duszy nie są już ani użyteczne, ani nie budzą zainteresowania.

Skąd więc przyjdą inspiracja, przewodnictwo i duchowa siła nowego życia? Religie przeszłych wieków objawione zostały dla zaspokojenia potrzeb wstępnych okresów ewolucji człowieka. To właśnie Objawienie Bahá'u'lláha jest duchowym przewodnikiem, zesłanym przez Stwórcę dokładnie w tym celu.

Spis treści
Prawdziwa Boża Religia

Prawdziwa Religia Boża nie jest czymś, co praktykuje się tylko w pewne dni tygodnia lub o pewnej porze dnia, albo kiedy jest to akurat wygodne. Przeciwnie, religia powinna być wręcz sercem i główną podstawą wewnętrznych i zewnętrznych aspektów całego życia duszy w ciągu jej odysei.

Często, gdy ktoś myśli o religii, przychodzą mu do głowy obrazy ołtarzy, duchownych, hymnów, kazań, creda, rytuałów i różnych obchodów. Wszystkie one są w rzeczywistości zewnętrznym wyrazem religii – a nie jej istotą, jej ozdobą – a nie jej duchem. Prawdziwa Religia Boga zawsze polegała na przewodnictwie, naukach, prawach i zasadach objawianych dla każdej epoki przez Objawicieli Boga oraz inspiracjach, płynących z Nich samych i z Ich życia. `Abdu'l-Bahá wyraził to w ten sposób:

Podstawą Religii Boga jest nabywanie doskonałości Bożych i korzystanie z Jego przebogatych darów. Zasadniczym celem wiary i wyznania jest wewnętrzne uszlachetnianie człowieka darem łaski płynącej z wysokości. Jeżeli one tego nie czynią, to w rzeczywistości doprowadzają go do zubożenia. (59)
Jeśli człowiek przyjdzie do Prawdziwego Nauczyciela i zostanie odpowiednio wychowany, staje się rzeczywistością rzeczywistości, światłem światła i duchem dusz, ośrodkiem Boskiego objawienia, źródłem cech duchowych, miejscem wschodu niebiańskiej jasności i odbiorcą Boskiego natchnienia. (60)
W obecnych czasach, kiedy ludzkość dochodzi do okresu dojrzałości, odpowiedzialna dusza powinna studiować, rozumieć, praktykować, nauczać i administrować swą religią.

Spis treści
Koniec drugiego stadium

Ostatecznie przychodzi moment, gdy Wędrowiec, gotowy czy nie, opuszcza swój chwilowy dom świata fizycznego ale kontynuuje swą odyseję. Po prostu związek duszy i ciała się kończy. Ciało, służące duszy niby środek transportu, którym podróżowała przez świat doczesny nie jest jej już potrzebne w ciągu trzeciego etapu podróży i pozostaje na ziemi. Przechodzi ono okres rozkładu, jego składniki się rozpraszają i zostają następnie przyswajane przez związki i organizmy różnych królestw. Rzeczywista osoba – dusza – przechodzi do świata niematerialnego, kontynuując swą podróż przez niekończące się światy Boże.

Dusza idzie na drugi świat w takiej formie, w jakiej opuściła ten świat. Zgodnie z tym, co mówią wielkie religie świata, będzie ona na wstępie „osądzona” zgodnie z jej życiem i czynami na ziemi. Sam Bahá'u'lláh powiedział:

Po swoim zgonie odkryjesz to, co ci objawiłem i znajdziesz wszystkie swoje czyny zapisane w Księdze, w której zanotowane zostały czyny wszystkich zamieszkałych na ziemi, czy są one wielkie, czy mniejsze niż atom. (61)
Jasne i oczywiste jest, że wszyscy ludzie po swej fizycznej śmierci ocenią wagę swych czynów i zdadzą sobie sprawę z tego, czego dokonali. Przysięgam na Słońce, które świeci nad horyzontem Bożej Mocy. Ci, którzy są wyznawcami jedynego, prawdziwego Boga w momencie odejścia z tego świata doświadczą nieopisanej radości i szczęścia, podczas gdy tych, którzy w życiu zbłądzili, ogarnie niezmierna trwoga. Szczęśliwy ten, który pił najczystsze wino wiary dzięki niezliczonym łaskom Pana wszystkich Religii. (62)
Po tym opisie Bahá'u'lláh w ten sposób nawołuje dusze:

Wyobraź sobie sam Bożą bezbłędną Wagę i siebie samego stojącego przed Jego obliczem: waż na tej Wadze twe czyny codziennie, w każdym momencie twego życia. Zrób rozliczenie tak, jak gdybyś został przywołany do rozliczenia się w Dniu, w którym żaden człowiek nie będzie mógł powstać z bojaźni Bożej, w Dniu, w którym zadrżą serca nieposłusznych. (63)
I dalej:

O Synu Tego, Który Jest! Rachunek z sobą czyń każdego dnia, nim powołany będziesz do rozliczenia; śmierć bowiem zstąpi na ciebie nieoznajmiona i wezwany będziesz do zdania rachunku za czyny twoje. (64)
Niemniej Bóg, nasz Stwórca, w swej wielkiej miłości i sprawiedliwości nie będzie nas czynił odpowiedzialnymi za sprawy przekraczające nasze możliwości. Jak Bahá'u'lláh obiecuje: „nigdy nie będzie On postępował niesprawiedliwie, ani wymagał od duszy tego, co przekracza jej siły.”  (65)
Podstawą nauki Bahá'u'lláha, która jest bardzo pomocna w zrozumieniu pewnych zagadkowych spraw i wyrozumiałości w stosunku do innych członków rodziny ludzkiej jest oświadczenie o różnych możliwościach wszystkich dusz, pomiędzy którymi nie ma dwóch dusz jednakowych:

Istnieją zasadnicze różnice w możliwościach poszczególnych osób. Nie jest możliwe, aby wszyscy byli do siebie podobni, aby wszyscy byli jednakowi i wszyscy byli mądrzy. (66)
W Dniu obecnym cała odpowiedzialność człowieka polega na uchwyceniu swej części potopu łask, którymi Bóg go zalewa. Dlatego niech nikt nie kwestionuje pojemności naczynia. Być może, że porcja niektórych zmieści się w garści człowieka, innych – wypełni kubek, a jeszcze innych – beczkę. (67)
Najważniejszą rzeczą więc jest, aby każda dusza z całych swych sił starała się szczerze i uczciwie maksymalnie wypełnić swoją pojemność. Jak wyraził to `Abdu'l-Bahá: „Pewnego dnia Bóg będzie wymagał dużo od tego, który dużo otrzymał w kołysce.” (68)
Spis treści
Trzeci Etap

Zupełnie inny świat

Obecnie Wędrowiec przybył do swego nowego domu. Jaki on będzie? Czy Wędrowiec będzie tu pamiętał swoje poprzednie życie? Czy spotka on w nim swych ukochanych i przyjaciół, którzy go wyprzedzili w drodze? Czy będzie się on mógł z nimi porozumiewać? I jakie życie będzie on teraz prowadził?

Tak jak można wyrazić to językiem tego świata, Podróżny właściwie wcale nie „podróżował”, ani przychodząc z łona matki na ten świat, ani przechodząc z tego świata do świata duchowego, po prostu zmienił on swoje warunki. Świat drugiego stadium odysei – świat materialny otaczał nienarodzonego, będącego w łonie matki, natomiast świat duchowy leży jak gdyby obok świata materialnego. Dusza zaledwie przeszła z jednego stanu świadomości, czyli ze stanu istnienia – do stanu wyższego. `Abdu'l-Bahá wyjaśnił to w ten sposób:

(...) Dusze dzieci Królestwa po opuszczeniu ciała wstępują w sferę życia wiecznego. Ale jeśli zapytacie o miejsce, wiedzcie, że świat bytu jest jednym światem, mimo, że jego poziomy są inne (...) Dusze, które są czyste i nie zepsute, po opuszczeniu swej ziemskiej powłoki spieszą do świata Bożego, który jest światem w tym świecie. Jednakże ludzie naszego świata nie są świadomi świata wyższego, podobnie jak minerały i rośliny nie wiedzą nic o świecie zwierząt i świecie człowieka. (69)
Ponieważ Bahá'u'lláh przyniósł naukę i prawa Boga dla dojrzałego okresu rasy ludzkiej, objawił On i wytłumaczył wiele spraw, dotyczących życia w przyszłym świecie, głosząc wiele praw dotąd nie podanych w poprzednich Objawieniach. Powiedział On także:

Opisanie natury duszy po śmierci nigdy nie jest możliwe, ani nie jest też wskazane lub pożądane odkrycie całego jej charakteru oczom człowieka. Głównym celem zesłania Proroków i Objawicieli jest wskazywanie ludzkości prostej Drogi do Prawdy. Celem przyświecającym Ich Objawieniom było kształcenie wszystkich ludzi tak, aby mogli oni w momencie śmierci w największej czystości, świętości i w absolutnym oderwaniu się [od świata] wznieść się do tronu Najwyższego. (70)
Dusza będąc na tym świecie nie może pojąć świata następnego, ponieważ „drugi świat różni się tak od tego świata, jak nasz świat jest obcy dla dziecka, gdy jest jeszcze ono w łonie matki.” (71) W jaki sposób dusza mogłaby zrozumieć trzeci etap odysei, nawet gdyby on został jej dokładnie opisany? Nasze języki stworzone dla drugiego etapu podróży nie posiadają odpowiedniego słownictwa do opisania świata duchowego. Niemniej, o życiu przyszłym wiemy, że nie jest to rodzaj życia przedstawiany na ścianach i sufitach świątyń, gdzie wypoczywają cherubini i inni skrzydlaci aniołowie – jakże nudne i bezużyteczne byłoby takie życie! Będzie to kontynuacja życia drugiego stadium na niezmiernie wyższym poziomie, ale w dalszym ciągu zależna od działania Boga. 

Jak `Abdu'l-Bahá powiedział:

Ci, którzy przeszli przez śmierć, znajdują się w swojej własnej sferze. Nie jest ona poza naszą sferą; ich praca, praca dla Królestwa, jest naszą pracą, lecz uwolniona jest ona od tego, co nazywamy „czasem” i „miejscem”. Nasz czas odmierza słońce. Kiedy nie istnieje ani wschód, ani zachód słońca, ten rodzaj czasu dla człowieka nie istnieje. Ci, którzy odeszli z tego świata mają inne cechy, niż ci, którzy jeszcze są na ziemi, ale nie ma między nimi istotnej granicy.

Modlitwa jest stanem, który jednoczy [tych, którzy są na tym i na drugim świecie]. Módl się za nich podobnie (II), jak oni się modlą za ciebie. (72)
`Abdu'l-Bahá w dalszym ciągu tak opisuje ten trzeci stopień wędrówki:

Wyrażeniem potocznym używanym dla określenia Królestwa jest niebo, lecz to jest porównanie i uproszczenie, a nie rzeczystość lub fakt, gdyż Królestwo nie jest miejscem materialnym, ale wyniesione jest ono ponad czas i miejsce. Jest to świat duchowy, świat Boski i ośrodek Wszechwładzy Boga, wolny od ciała i tego, co cielesne, czysty i uświęcony ponad wyobrażenia świata ludzkiego. (73)
Odnośnie formy czy kształtu, które dusza przybiera w następnym świecie, Bahá'u'lláh mówi:

Kiedy dusza znajdzie się w Obecności Boga, przybierze formę, która jest najbardziej odpowiednia w nieśmiertelności i stosowna w jej niebiańskim mieszkaniu. (74)
`Abdu'l-Bahá natomiast oświadcza:

(...) w następnym świecie rzeczywistość człowieka nie przybiera fizycznej formy, ale niebiańską, stworzoną z elementów rzeczywistości niebiańskiej. (75)
W następnym życiu dusza pamięta swe życie na tym świecie i jest zjednoczona ze swymi ukochanymi:

Tajemnice, których człowiek nieświadomy jest w ziemskim świecie, odkryje on w świecie niebiańskim i tam powiadomiony zostanie o tajemnicach prawdy; co więcej, rozpozna i odnajdzie osoby, z którymi obcował. Bez żadnej wątpliwości, święte dusze, które posiadają czysty wzrok i obdarzone są widzeniem wewnętrznym, zapoznają się w Królestwie światła z wielkimi tajemnicami i dążyć będą do poznania istoty każdej wielkiej duszy. Oglądać będą nawet jawne piękno Boga w owym świecie. W podobny sposób znajdą wszystkich przyjaciół Boga, tak z dawnych, jak i z nowych czasów, obecnych w niebiańskim Zgromadzeniu.

I bądź pewien, że w Boskich światach umiłowani duchowo rozpoznają się nawzajem i szukać będą zjednoczenia, ale zjednoczenia duchowego. Podobnie miłość, którą dusza żywiła dla kogokolwiek nie ulegnie zapomnieniu w świecie królestwa, ani też nie zapomni ona tam życia spędzonego w świecie materialnym. (76)
Jak wyjaśnia Shoghi Effendi:

Nauki bahaickie mówią bardzo jasno o możliwości utrzymania więzi ze swymi ukochanymi w następnym świecie. Zgodnie z Bahá'u'lláhem dusza zatrzymuje swą indywidualność i świadomość po śmierci i posiada zdolność komunikowania się z innymi duszami. Kontakt ten jednak ma czysto duchowy charakter i zależy od bezinteresownej i niesamolubnej miłości pomiędzy osobami. (77)
Sam Bahá'u'lláh wyraża to w ten sposób:

Zaszczyt, jakim Ręka Miłosiernego obdarzy duszę jest nie do opisania żadnym językiem, ani nie do określenia w żaden ziemski sposób. Błogosławiona jest ta dusza, która w godzinie opuszczenia ciała wolna jest od wszelkich pustych, ziemskich, ludzkich fantazji. Dusza taka żyje i porusza się zgodnie z Wolą swego Stwórcy i wchodzi do najwyższego raju. Dziewczęta Niebiańskie, mieszkanki najwyższych sfer będą wokół niej krążyć, a Prorocy Boga i Jego wybrani będą szukać jej towarzystwa. Dusza ta będzie się z nimi łatwo komunikowała i będzie im przekazywała to, co ma trwałą wartość na drodze Boga, Pana światów. Jeśliby komukolwiek powiedziano o tym, co jest przygotowane dla niego w światach Boskich, Pana na tronie najwyższym, ziemia u stóp Jego, cała jego istota zapłonęłaby nieprzezwyciężoną chęcią dojścia do tego wywyższonego i uświęconego stadium promiennej chwały. (78)
I dalej:

Wiedzcie, że dusze tych z ludu Báhy, którzy weszli i pozostali w Purpurowej Arce (III), będą współżyć i mieć ze sobą bliskie kontakty i będą tak ściśle zjednoczone w swoim życiu, aspiracjach, celach i dążeniach, jak gdyby były jedną duszą. (79)
Spis treści
Rozwój duszy na drugim świecie

W jaki sposób dusza rozwija się w następnym świecie?

Należy dobrze sobie zdawać sprawę z tego, że dusza w trzecim stadium wędrówki nie będzie się cieszyła wolną wolą, jak w drugim stadium. W świecie fizycznym Podróżny może wybrać kierunek drogi w każdym momencie, może wybierać pomiędzy dobrem a złem i zwrócić się w stronę duchową, albo się od niej odwrócić. W świecie ducha jest inaczej. `Abdu'l-Bahá podkreśla:

Po odrzuceniu przez duszę jej powłoki cielesnej, powstałej z prochu, jej rozwój w świecie Boskim odbywa się wyłącznie dzięki łasce Samego Pana i Jego szczodrobliwości, a także dzięki wstawiennictwu i szczerej modlitwie innych dusz ludzkich, dzięki dobroczynności i znaczącym dobrym uczynkom spełnionym w jej imieniu. (80)
(...) ludzie potrzebują Boga na tym świecie i podobnie potrzebują Go na drugim świecie. Stworzenia zawsze mają swoje potrzeby, a Bóg jest absolutnie niezależny, czy to na tym, czy na drugim świecie.

Na drugim świecie bogactwem jest bliskość Boga. W rezultacie pewne jest, że ci, którzy bliscy są Najwyższego Dworu, mają pozwolenie pośredniczenia i to pośrednictwo jest zaakceptowane przez Boga. Jednakże pośredniczenie na drugim świecie jest innego rodzaju niż na naszym świecie. Inna to jest sprawa i inna rzeczywistość, której nie da się wyrazić słowami. (81)
Bogaty na tamtym świecie może dopomóc biednemu, tak jak może dopomóc biednemu bogaty na tym świecie (...) Coż jest ich dobrem, ich bogactwem? Jest to wstawiennictwo. Dusze nie rozwinięte [na tym świecie - przyp. wyd. pol.] z początku czynić muszą postępy przez prośby bogatych duchem; potem mogą się rozwijać przez swe własne błagania. (82)
Shoghi Effedi tłumaczy, że „dary i dobre uczynki ofiarowane z pamięcią o zmarłych są najlepszą pomocą w postępie ich dusz w następnym świecie.” (83)
Z drugiej strony `Abdu'l-Bahá zapewnia nas, że postęp jest możliwy nawet u największych przestępców:

Ponieważ dusza ludzka po opuszczeniu powłoki materialnej posiada życie wieczne, oczywiste jest, że [jak] każda istniejąca istota, zdolna jest do czynienia postępów. Dlatego, wolno prosić o postęp, przebaczenie, miłosierdzie, dobrodziejstwa i błogosławieństwa dla człowieka po jego śmierci, gdyż istnienie jest zdolne do czynienia postępów. (84)
Niewątpliwie duszę przybywającą na drugi świat czeka wiele niespodzianek, szczególnie dotyczących osób znanych jej w świecie materialnym. W świecie duchowym ukaże się prawdziwy stan każdej duszy, który w życiu doczesnym pozostawał ukryty. `Abdu'l-Bahá mówi: „Różnica i odrębność pomiędzy ludźmi będą oczywiście urzeczywistnione po ich odejściu z tego śmiertelnego świata. Ale odrębność ta nie dotyczy miejsca, lecz dotyczy ona duszy i sumienia.” (85)
Jest możliwe, że dusza, która zajmowała wysoką i ważną pozycję w świecie materialnym stanie się stosunkowo nieznana w świecie duchowym, podczas gdy dusza pokorna i nieznana podczas drugiego etapu swej podróży znajdzie wysoką pozycję w stadium trzecim. Pamiętajmy, że jedyną ważną rzeczą w trzecim stadium wędrówki duszy jest jej wartość duchowa.

Ludzie zastanawiają się czasem, czy nie byłoby pomocne kontaktowanie się z duszami tych, którzy znajdują się już na drugim świecie. Drugi świat znajduje się niejako „w obrębie świata materialnego” i `Abdu'l-Bahá mówi, że „świat istnienia jest jednym światem” (86), oraz, że „Ci, którzy odeszli, mają atrybuty różne od tych, którzy są jeszcze na ziemi, jednakże nie ma prawdziwej rozłąki. W modlitwie zachodzi zlanie stanów, zlanie warunków.” (87) Bez względu na to, czy komunikowanie się [z duszami zmarłych] jest możliwe, następujący cytat z nauk bahaickich ułatwi nam lepsze zrozumienie tego subtelnego i często kontrowersyjnego zagadnienia. `Abdu'l-Bahá powiedział:

Mieszanie się do sił psychicznych z tego świata szkodzi warunkom duszy w następnym świecie. Siły te są oczywiste, ale w warunkach normalnych nie są czynne na tej płaszczyźnie. Dziecię w łonie matki ma oczy, uszy, ręce, nogi itp., ale nie są one czynne. Jedynym celem życia w świecie materialnym jest wejście do świata Rzeczywistości, gdzie siły te staną się czynne. Należą one do tamtego świata. (88)
Shoghi Effendi wyjaśnia:

`Abdu'l-Bahá zawsze podkreślał w tej sprawie, że siły metafizyczne nie powinny być używane w czasie życia na tym świecie i zatrudnianie ich tutaj jest rzeczywiście niebezpieczne. Powinno się je pozostawić w spokoju i z nich nie korzystać, nawet jeśli chcielibyśmy to zrobić z czystą intencją pomocy innym. Natura ich nie jest nam znana i nie mamy pewności, co jest w tych sprawach prawdziwe, a co nie. (89)
Spis treści
Sny – dowody na nieśmiertelność

Świat snów jest jedną z najbardziej fascynujących tajemnic życia. Podczas gdy ciało śpi, oczy i usta są zamknięte, człowiek doświadcza wrażeń jak na jawie: widzi, słyszy, mówi, czuje, myśli, podróżuje. Zdarza się, że osoba otrzymuje we śnie pewne wskazówki i pomoc, czasem bywa, że wypadki widziane we śnie powtarzają się na jawie. Oczywiście nie wszystkie sny mają znaczenie. Są sny cielesne wywołane zimnem, zmęczeniem, napięciem nerwowym, zmartwieniem, radością, podnieceniem, niestrawnością itp. Jak to się jednak dzieje, że człowiek doznaje tych wrażeń, podczas gdy jego zmysły nie są aktywne? Odpowiedź na to pytanie ma ważne znaczenie dla duszy podczas jej odysei. Wynika z tego, że pewna część osobowości funkcjonuje nawet bez użycia ciała jako instrumentu. Bahá'u'lláh tak to wyjaśnia:

(...) jeśli zastanowimy się nad każdą ze stworzonych rzeczy, uświadomimy sobie niezliczoną ilość doskonałych mądrości i nauczymy się miriady nowych i cudownych prawd. Jednym ze stworzonych zjawisk jest sen. Zwróć uwagę, ile sekretów się w nim zawiera, jakaż to skarbnica mądrości i ile światów się w nim kryje. Zauważ, że kiedy śpisz sobie w domu a drzwi jego są zamknięte, stwierdzasz nagle, że znalazłeś się w jakimś odległym mieście. Wchodzisz do niego nie poruszając nogami ani nie wysilając ciała. Widzisz bez męczenia oczu, słyszysz nie potrzebując uszu i mówisz nie posługując się językiem. I może się zdarzyć, że po dziesięciu latach staniesz się w zewnętrznym świecie świadkiem zajść, o których śniłeś tej nocy.

(...) Po pierwsze, co to za świat, w którym bez oczu, uszu, dłoni, języka człowiek posługuje się nimi wszystkimi? Po drugie, jak to jest, że dziś w świecie zewnętrznym oglądasz to, czego widzenie miałeś przed dziesięcioma laty w  krainie snu? Rozważ więc różnicę między tymi dwoma światami oraz tajemnice w nich zawarte, abyś dotarł do Boskich potwierdzeń i niebiańskich odkryć i wkroczył w sfery świętości.

Bóg, Wywyższony, złożył w człowieku te znaki, aby filozofowie nie mogli negować tajemnic życia po śmierci ani pomniejszać tego, co jest im obiecane. (90)
`Abdu'l-Bahá także w ten sposób opisuje naturę snów:

W czasie snu ciało jest jak gdyby martwe: nie widzi ani nie słyszy, nie czuje, nie ma świadomości, niczego nie dostrzega. Znaczy to, że zmysły człowieka są nieaktywne, ale duch jego żyje i trwa. Przenikliwość jego wzrasta nawet, wyższy jest jego lot i większa inteligencja. Sądzić, że po śmierci ciała duch ginie, jest to jak wyobrazić sobie, że ptak w klatce zginie, jeśli klatka zostanie rozbita, choć ptak nie potrzebuje obawiać się niczego, jeśli klatka będzie zniszczona. Ciało nasze podobne jest do klatki, a duch do ptaka. Widzimy, że ptak uwolniony z klatki fruwa w świecie snu, bo jeśli się klatkę rozbije, ptak pozostaje przecież żywy. Czucie jego będzie nawet silniejsze, postrzeganie lepsze, a radość głębsza. W istocie, z piekła dostaje się on do raju rozkoszy, gdyż dla wdzięcznych ptaków nie ma większego raju ponad wyzwolenie się z klatki. Oto, dlaczego męczennicy dążą na miejsce swej ofiary z największą radością i szczęściem. (91)
I znowu Bahá'u'lláh nam tłumaczy:

Zastanów się nad swym stanem, gdy śpisz. Zaprawdę powiadam wam, ten fenomen jest najbardziej tajemniczym znakiem Boga dla ludzi, jeśli go rozważą w sercach swoich. Popatrz, jak rzecz oglądana w twym śnie, po pewnym czasie w zupełności się spełnia. Gdyby świat, w którym znalazłeś się podczas snu, był identyczny ze światem, w którym żyjesz, zjawiska zachodzące w tym śnie musiałyby wydarzać się na tym świecie w samym momencie oglądania snu. Gdyby to była prawda, ty sam byłbyś tego świadkiem. Tak jednak nie jest i sam to potwierdzisz. Więc ponieważ tak nie jest, z tego niezbicie wynika, że świat, w którym żyjesz, różni się i jest odległy od tego, który oglądałeś w swoim śnie. Ten drugi świat nie ma końca ani początku. Byłoby prawdą, gdybyś starał się wykazać, że jest to ten sam świat ustanowiony przez Najwyższego i Wszechmocnego Boga w tobie samym i że ten świat znajduje się w tobie ukryty. Byłoby także prawdziwe stwierdzenie, że dusza twoja przekroczyła granice snu i uwalniając się od wszelkich materialnych powiązań, z Bożego rozkazu przeszła do wymiaru, leżącego w ukryciu najgłębszej rzeczywistości obecnego świata. Zaprawdę powiadam, że rzeczy stworzone przez Boga ogarniają światy oprócz obecnego świata i istoty inne, niż istoty tego świata. W każdym z tych światów ustanowił On rzeczy, których nikt nie może zgłębiać z wyjątkiem Jego samego, Wszechszukającego, Tego, Który może poszukiwać wszystkiego, Najmądrzejszego. (92)
Dlatego sen jest dowodem dla duszy, która jest w drugim stadium swej podróży, że istnieje trzeci etap podróży. Ten oto temat zasługuje na głębszą refleksję. 

Spis treści
Koniec odysei

Dusza znajduje sobie teraz nowy dom. Jak długo się tutaj zatrzyma? Co teraz się wydarzy? Jakie duchowe góry i doliny czekają na przekroczenie? Jakie teraz będzie jej zajęcie? Kto będzie jej towarzyszył?

Bahá'u'lláh oświadcza: „Poznajcie prawdę: światy Boskie są niezliczone i niewymierne. Nikt z wyjątkiem Boga, Wszystkowiedzącego, Najmądrzejszego nie jest w stanie ich poznać ani ogarnąć. Poznajcie prawdę” (93), mówi On dalej:

(...) dusza po opuszczeniu ciała będzie kontynuowała podróż, aż znajdzie się w obecności Boga, w stanie i warunkach, na które ani żadne przewroty w ciągu wieków i stuleci, ani żadne zmiany i losy tego świata nie są w stanie wpłynąć. Ten stan będzie trwać, jak długo Królestwo Boże, Jego rządy, Jego władza i potęga trwać będą. (94)
Shoghi Effendi oświadcza: 

W stosunku do przyszłego życia, Bahá'u'lláh mówi, że dusza będzie kontynuowała swój postęp poprzez szereg światów. Co to są za światy i jaka jest ich natura, nic więcej dowiedzieć się nie możemy, podobnie, jak nienarodzone dziecko nie jest w stanie poznać nasz świat, tak i my nie jesteśmy w stanie zrozumieć, co będzie na drugim świecie. (95)
Kiedy Podróżny raz znajdzie się na drodze życia i rozpocznie swą odyseję, nie ma ani odwrotu, ani końca drogi. Ostatecznym przeznaczeniem jest duchowe zbliżenie do Boga i nabywanie Jego cech i Jego doskonałości – niekończący się proces, ponieważ doskonałości te są nieograniczone. To jest ostatecznym przeznaczeniem wszystkich dusz, nawet tych, które się od Boga odwróciły. Księgi święte mówią o takich duszach, że są „martwe”, tj. że nie posiadają prawdziwego, duchowego „życia” pomimo kontynuowania swej egzystencji.

Co stanie się z duszami, które odwróciły się od Boga w drugim etapie swej odysei? Czy zajmują tą samą pozycję jak te, które zwróciły się w stronę Boga? Nauki bahaickie wyjaśniają to następująco:

To (...) nie znaczy, że dusze oddzielone od Boga są jednakowe, czy to pełnią dobre czyny, czy złe. Podkreśla to jedynie fundamentalne znaczenie poznania Boga i czynienia dobrze w konsekwencji tej wiedzy. Niemniej pewnym jest istnienie różnicy w szeregach ludzi odgrodzonych od Boga, bo są: [ludzie] dobrzy, grzesznicy i zupełnie źli. Człowiek zasłonięty bowiem (IV), który ma dobre zasady i charakter, zasługuje na przebaczenie Boskie; podczas gdy ten, kto grzeszy i ma złe cechy i charakter, pozbawiony jest łask i błogosławieństw Bożych. (96)
Niech nikt przypadkiem fałszywie nie zrozumie Naszego twierdzenia, że wszystkie stworzone rzeczy są znakami objawienia Boga, sądząc, że wszyscy ludzie, dobrzy czy źli, pobożni lub niewierni, są równi w oczach Boga. (97)
Jaki jest los dusz, które będąc na tym świecie nie miały możliwości rozpoznania Objawienia Bożego swojej epoki i z tego powodu nie spełniły wielkiego przeznaczenia przygotowanego dla nich? Shoghi Effendi tłumaczy to w ten sposób:

Ci, którzy nie mieli możliwości usłyszenia o Wierze, lecz wiedli życie uczciwe, bez wątpienia spotkają się z największą miłością i miłosierdziem, otrzymując pełną nagrodę. (98)
Prócz tego:

Odpowiadając na twe pytanie, czy dusza może otrzymać wiedzę Prawdy w następnym świecie: oczywiście jest to możliwe, lecz jest znakiem łaskawego miłosierdzia Wszechmogącego Boga. Poprzez nasze modlitwy możemy pomóc każdej duszy osiągnąć ten wysoki poziom, nawet jeśli nie dokonała ona tego będąc na tym świecie. Rozwój duszy nie kończy się na tym świecie w chwili śmierci, a raczej rozpoczyna się na innej płaszczyźnie. Bahá'u'lláh uczy o olbrzymich możliwościach oczekujących na duszę w przyszłym świecie. Duchowy rozwój na tamtym świecie jest nieskończony i  nikt będąc na ziemi nie jest w stanie wyobrazić sobie jego pełnej mocy i wymiaru. (99)
Ktoś może być ciekawy, jaki jest los dusz, które odchodząc [z tego świata] jako niemowlęta lub małe dzieci nie przechodzą przez pierwsze i drugie stadium odysei. Nauki bahaickie zapewniają o szczególnej łasce i opiece, które na nie oczekują.

Niemowlęta te znajdują się w cieniu łaski Bożej. Ponieważ nie popełniły żadnego grzechu i nie są skalane przez świat natury, są ośrodkami objawienia łaski i Oko Miłosierdzia skierowane będzie na nie. (100)
`Abdu'l-Bahá nawet mówi pocieszając rodziców zmarłego dziecka, że każda dusza opuszczająca drugi stopień odysei, kiedy przechodzi do trzeciego stadium jest błogosławiona:

Niezgłębiona Boża mądrość zawarta jest w rozdzierających serce wydarzeniach. Podobna jest ona do dobrego ogrodnika, który przesadza młody i delikatny krzew z zatłoczonego miejsca na otwartą przestrzeń. Takie przesadzanie nie spowoduje zwiędnięcia, zmarnowania ani pogorszenia się stanu krzewu, przeciwnie, umożliwi mu wzrost i rozwój, nabranie świeżości, delikatności i zieleni i zapewni obfite owocowanie. Ogrodnik zna ten sekret, ale nieświadomi posądzają go, że wyrwał krzew ze złości i zdenerwowania. Natomiast dla świadomych ta utajona prawda jest oczywista i wyrok przeznaczenia uznany za błogosławieństwo. Dlatego nie czujcie się zasmuceni i niepocieszeni odejściem wiernego ptaka, o nie! W każdym razie módlcie się za to młode życie prosząc dla niego o przebaczenie i wywyższenie jego pozycji. (101)
Wędrowiec przejdzie wiele niebiańskich światów i spotkają go wspaniałe duchowe doznania, jeśli zawsze poprosi on swego stwórcę o opiekę i przewodnictwo. Mówiąc słowami Bahá'u'lláha: 

O słudzy moi! Nie smućcie się, jeśli obecnie na tym ziemskim padole sprawy toczą się przeciwnie waszym pragnieniom z rozkazu i dopustu Bożego, ponieważ oczekuje na was czas nieskończonej radości i niebiańskiego szczęścia. Święte światy pełne duchowej chwały odkryją się przed waszymi oczami. Przeznaczone jest wam na tym świecie i w przyszłych uczestnictwo i przywilej korzystania z ich błogosławieństw, dzielenia się ich radością oraz otrzymania części z ich ożywczej łaski. Niewątpliwie dojdziecie do każdego z nich. (102)
Dla każdego z nas najważniejszym obowiązkiem jest samemu dokonać wyboru, którego nikt inny nie może zmienić, ani mieć na niego jakiś wpływ. Obyście to zrozumieli, że ten wybór – i tu Wszechmocny jest Moim świadkiem – to jest miłość do Boga. 

Budujcie sobie domy, których deszcze i powodzie nigdy nie zniszczą, które ochronią was od niepewności i zmian obecnego życia. Taka jest nauka tego, Którego świat skrzywdził i odrzucił. (103)
Spis treści
Epilog

Najwyższy cel

Mimo, że takie podsumowanie odysei duszy może się komuś wydawać fikcją, jest to rzeczywistość – jest to droga nakreślona nam przez Stwórcę pokazana poprzez Jego Boskie Objawienie. Dlatego niemożliwe jest przecenienie znaczenia naszych czynów i działań w odniesieniu do naszego przyszłego życia w Królestwie. Jeśli weźmiemy pod uwagę, że nasza wędrówka po opuszczeniu tego świata będzie trwała wieczność całą, warto się nad tym głęboko zastanowić. Shoghi Effendi tak nas ostrzega:

W Pismach Bahá'u'lláha i `Abdu'l-Báhy co drugie słowo odnosi się do wpajania zasad moralnego i etycznego życia; cała reszta to forma, to naczynie, które powinno zostać napełnione duchem czystym; bez ducha i czynu, który go musi objawiać, jest to bezduszna forma.

Bahá'u'lláh mówi, że cudzołóstwo opóźnia rozwój duszy w następnym świecie – tak wielkie niebezpieczeństwo niesie ono (...) (104)
Jedynym celem całego stworzenia jest poznanie Boga przez człowieka i osiągnięcie Jego obecności. Jedyną drogą dojścia do tego celu jest rozpoznanie Objawiciela Bożego dla epoki, w której człowiek żyje (w obecnych czasach – Bahá'u'lláha) i uczciwe przestrzeganie Jego nauk i praw. Wszystko pozostałe ma znaczenie drugorzędne. Następujące słowa Bahá'u'lláha nadają taką wagę szczeremu i nieuprzedzonemu rozważaniu:

(...) każdy człowiek posiadał i w dalszym ciągu będzie posiadał zdolność docenienia piękna Boga Chwalebnego. Gdyby tej zdolności nie posiadał, jakże mógłby być wezwany do odpowiedzialności za niewywiązanie się z tego obowiązku? Jeśli w tym Dniu, kiedy wszystkie narody będą razem zebrane, ktoś, kto stanie przed Bogiem usłyszy pytanie: „Dlaczego nie uwierzyłeś w Me Piękno i odwróciłeś się ode Mnie?” i odpowie: „wszyscy inni ludzie błądzili i nikt z nich nie miał ochoty zwrócić się ku Prawdzie i ja też, naśladując ich, podobnie jak oni ciężko zgrzeszyłem nie rozpoznając Piękna Nieśmiertelnego”, to takie wytłumaczenie z pewnością zostanie odrzucone. Na wiarę każdego człowieka bowiem nie ma wpływu nikt inny, oprócz niego samego. (105)
Pierwszym obowiązkiem danym przez Boga sługom swoim jest rozpoznanie tego, Który jest Dniem Wiosennym Jego Objawienia i Dawcą Jego Praw; tego, Który reprezentuje Jego bóstwo tak w królestwie Jego Chwały, jak i w świecie stworzenia. Człowiek, który spełnia ten obowiązek, osiągnął wszystko, co dobre, a ten, który nie spełnia – ten zbłądził, nawet gdyby wszystkie jego czyny były dobre. Kto dochodzi do szczytu chwały, zobowiązany jest do spełniania wszystkich nakazów Tego, który jest Umiłowanym całego świata. Te dwa obowiązki są nierozłączne. Żaden z nich nie jest akceptowany bez wypełnienia tego drugiego. Tak zostało nakazane przez Niego, Który jest źródłem Bożej inspiracji. (106)
Wszystko to, czego oczekuje i żąda od nas Stwórca, jest dla naszego własnego dobra, naszego rozwoju i wiecznego szczęścia. Jak mówi Bahá'u'lláh:

O Słudzy Moi! Gdybyście mogli zrozumieć, z jaką nadzwyczajną szczodrością i łaską wyposażam dusze wasze, oderwalibyście się od wszystkich stworzonych rzeczy i zdobylibyście prawdziwą wiedzę o  sobie samych, tę samą wiedzę, która jest zrozumieniem Mojej własnej Istoty, stając się niezależnymi od wszystkiego z wyjątkiem Mnie i oglądalibyście tak wewnętrznym, jak i zewnętrznym okiem tak wyraźne, jak objawienie Mojego promiennego Imienia – morza Mojej miłości i łaskawości płynące w was samych. (107)
`Abdu'l-Bahá potwierdza to mówiąc:

Wiedzcie, że Królestwo jest światem prawdziwym i ten mizerny świat jest tylko jego cieniem. Cień nie ma własnego życia, jego istnienie jest jedynie fikcją i niczym więcej: jest tylko odbiciem na wodzie i obrazem dla oczu. (108)
Spis treści
Boska sprawiedliwość

Dużo, być może bardzo dużo ludzi na świecie nie wierzy w Boga lub ma wątpliwości co do Jego prawdziwości. Patrzą oni na niesprawiedliwość tego świata, na niewinnie krzywdzonych, na niezmierny dostatek i władzę elit, brzydotę ubóstwa mas, twardą dyskryminację niektórych warstw ludności itd. Tacy ludzie mówią, że gdyby Bóg rzeczywiście istniał, nie dopuściłby do takiego stanu. Jest to temat, który dokucza wielu uczciwym i myślącym osobom, wymagający głębokiego i nieuprzedzonego przemyślenia. 

W naszych rozważaniach może nam dopomóc następująca obserwacja. Po pierwsze, powodem, że takie warunki panują, a nawet dominują nie jest wina Boga, lecz mieszkańców ziemi. Bóg zawsze zsyła na świat swoje Objawienia, nauczając nas i kierując na dobrą drogę. Jeśli my ich nie przyjmujemy i nie postępujemy zgodnie z ich rozsądnymi radami i dobrym przykładem, jest to nasza wina, a nie naszego Stwórcy. On obdarzył nas wolną wolą – zdolnością wyboru pomiędzy dobrem a złem, pomiędzy tą albo tamtą drogą. Jeśli wybieramy źle lub nierozsądnie, w konsekwencji cierpi cała ludzkość, bo jest ona jednym organizmem. 

Po drugie, Bahá'u'lláh został zesłany przez naszego Stwórcę w naszych czasach ze świętą misją ustanowienia nowego porządku świata, Boskiego w swych założeniach, o niezwykłym charakterze, chwalebnym celu, opartego na Boskich naukach i prawach długo oczekiwanego Bożego Królestwa, obiecanego przez Chrystusa, innych Proroków i Wysłanników. Kiedy ten nowy porządek zostanie ustanowiony, już w okresie, gdy świat będzie ciągle w „pierwszej klasie” – większość obecnych nieszczęść i niesprawiedliwości zaniknie. 

Po trzecie, w każdym przypadku – i tu jest najważniejszy punkt – doskonała i kompletna sprawiedliwość rzeczywiście istnieje, ale my nie jesteśmy w stanie jej pojąć, dopóki nie zrozumiemy życia z duchowego punktu widzenia i nie popatrzymy na nią w całym jej wymiarze, we wszystkich światach Boga. 

Każdy człowiek jest istotą duchową, której prawdziwym domem jest świat duchowy, a nie ten przemijający, złudny świat. Życie na świecie trwa tylko ileś tam lat, podczas gdy dusza żyje przez całą wieczność. Bóg zawsze oznajmiał przez Swoich Objawicieli, że na tym świecie lub raczej w innych światach dusza otrzyma w większości swą nagrodę za czyny dobre, a karę za czyny złe. Jeśli to zrozumiemy i zaakceptujemy, wszystko stopniowo dobrze się ułoży i osiągniemy kompletną i doskonałą sprawiedliwość. 

Rzeczywiście, gdyby Bóg nie istniał i nie byłoby życia po śmierci naszego fizycznego ciała, egzystencja jako taka nie miałaby sensu i znaczenia i cały ten smutek i walka w świecie materialnym nie byłyby niczego warte. Człowiek latami nabywa wiedzę i doświadczenie i – miejmy nadzieję – pewne zrozumienie, mądrość i dojrzałość. Jeśli życie kończy się w tym momencie, to wszystko byłoby bezcelowe i bezowocne. Nasz rozum i coś w głębi najbardziej wewnętrznego jestestwa nam mówi, jeżeli posłuchamy, że musi być jeszcze coś więcej. `Abdu'l-Bahá powiada nam wyraźnie:

Pomyśl o celu stworzenia, czy to jest możliwe, że całe stworzenie ewoluje i rozwija się przez niezliczone wieki, mając na celu taką drobną rzecz, jaką jest kilka lat życia człowieka na ziemi? Czy jest do pomyślenia, że byłby to ostateczny cel egzystencji? (...)

W najlepszym wypadku człowiek żyje na tym świecie jakieś osiemdziesiąt lat – przecież to bardzo krótki okres!

Czy egzystencja się kończy, gdy człowiek opuszcza swe ciało? Jeśli jego życie tu się kończy, to cała poprzedzająca go ewolucja nie ma sensu i wszystko to niczemu by nie służyło. Czy ktoś sobie może wyobrażać, że Stworzenie nie miałoby jakiegoś większego celu niż ten? 

(...) Tylko osoba pozbawiona inteligencji po rozważeniu tych zagadnień może sądzić, że wielki plan stworzenia nagle stanąłby w rozwoju, a ewolucja doszła do tak niefortunnego zakończenia. (109)
A teraz, jeśli życie ludzkie ze swym duchowym istnieniem ograniczałoby się do tego ziemskiego okresu, to jaki byłby sens stworzenia? Jakie byłyby w istocie efekty i rezultaty Boskości samej w sobie? Gdyby takie założenie było prawdziwe, wtedy wszystkie stworzone istoty, cała rzeczywistość, cały świat bytu byłyby bez znaczenia. Niech Pan Bóg broni, aby ktoś się upierał przy takiej fikcji i takim błędzie!  (110)


Posłuchajcie Mnie, o wy, ptaki niebieskie! W Różanym Ogrodzie o nieprzemijającej wspaniałości rozwija się Kwiat. Kwiat, w porównaniu z którym wszystkie inne kwiaty są jak ciernie, a w obliczu chwały którego blasku sama istota piękna zblednie i zwiędnie. Dlatego powstańcie z całym entuzjazmem waszych serc, z pełnym zapałem waszych dusz, z gorącym pragnieniem waszej woli i skoncentrowanym wysiłkiem waszego jestestwa, i dążcie do osiągnięcia raju Jego obecności. Starajcie się oddychać zapachem tego najczystszego Kwiatu, aby wchłaniając aromat Jego świętości, otrzymać swą cząstkę zapachu Jego niebiańskiej chwały. Ten, co posłucha tej rady, rozerwie swoje łańcuchy, zakosztuje smaku bogactwa największej miłości, osiągnie cel tęsknoty swego serca i odda swą duszę w ręce Ukochanego. Rozbijając swoją klatkę, niby ptak ducha rozwinie skrzydła i poleci do swego świętego i wiecznego gniazda. (111)
Spis treści
Dodatek

Wiara Bahá'u'lláha

(Shoghi Effendi) 

Wiara założona przez Bahá'u'lláha zrodziła się w Persji około połowy dziewiętnastego wieku i po kolejnych wygnaniach jej Założyciela, zakończonych zesłaniem Go do tureckiej kolonii karnej w Akce, a później po Jego śmierci i złożeniu na wieczny spoczynek w niedalekim sąsiedztwie, założyła swoje stałe centrum duchowe na Ziemi Świętej i obecnie buduje podstawy swego światowego centrum administracyjnego w Hajfie.

Zarówno na podstawie jednoznacznych zapewnień Autora jak i ogólnego charakteru rozwoju wspólnoty bahaickiej na wszystkich kontynentach świata nie może ona być postrzegana inaczej, niż jako religia światowa, której przeznaczeniem jest rozwinąć się w miarę upływu czasu we wspólnotę ogólnoświatową, której nastanie konieczne jest, aby zasygnalizować Złoty Wiek ludzkości, wiek, w którym jedność rasy ludzkiej stanie się niepodważalna i osiągnie ona swą dojrzałość, a jej wspaniałe przeznaczenie ujawni się poprzez narodzenie i rozkwit cywilizacji obejmującej cały świat.

Mimo, iż powstała z szyickiego islamu i uznawana była we wczesnym okresie, zarówno przez wyznawców tak islamu, jak i różnych odłamów chrzescijaństwa za nieznaną sektę, kult azjatycki czy odłam religii muzułmańskiej, Wiara ta obecnie coraz wyraźniej wykazuje swoje prawo do uznania Jej nie za jeszcze jeden system religijny nałożony na skłócone wyznania, dzielące ludzkość i zaciemniające jej losy przez pokolenia, lecz raczej za potwierdzenie odwiecznych prawd stanowiących podstawy wszystkich religii przeszłości, za jednoczącą siłę wpajającą wyznawcom tych religii nową siłę duchową, napawającą ich nową nadzieją i miłością do ludzkości, zapalającą w nich nową wizję podstawowej jedności ich religijnych doktryn i rozwijającą przed ich oczyma wspaniałe przeznaczenie ludzkiej rasy.

Podstawową zasadą ogłoszoną przez Bahá'u'lláha i niezachwianie wyznawaną przez wyznawców Jego Wiary jest, że prawda religijna nie jest absolutna lecz względna, że Boskie Objawienie jest procesem stałym i stopniowym, wszystkie wielkie religie świata są Boskiego pochodzenia, a ich podstawowe zasady są w pełnej harmonii, ich dążenia i cele są jedne i te same, ich nauki są fazami jednej prawdy, ich funkcje się uzupełniają, różnią się w mniej ważnych aspektach swych doktryn a ich misje przedstawiają kolejne etapy duchowej ewolucji ludzkiego społeczeństwa.

Celem Bahá'u'lláha, Proroka tej nowej i wielkiej ery, w którą ludzkość wkroczyła – Jego, Którego nadejście spełnia przepowiednie Starego i Nowego Testamentu, jak również Qu'ránu dotyczące przyjścia Obiecanego podczas końca świata, w Dniu Sądu – nie jest zniesienie lecz spełnienie Objawień przeszłości, pojednanie raczej niż podkreślanie rozbieżności między skłóconymi religiami dzielącymi współczesne społeczeństwo.

Jego celem, dalekim od pomniejszania pozycji poprzedzających Go Proroków lub niweczenia Ich nauk, jest potwierdzenie podstawowych prawd zawartych w tych naukach w sposób odpowiadający potrzebom i zgodnie z ich charakterem, w sposób znajdujący zastosowanie wobec problemów, nieszczęść i dylematów czasów, w których żyjemy. Jego misją jest głoszenie, że minęły lata niemowlęctwa i dzieciństwa ludzkiej rasy, że wstrząsy, związane z obecnym okresem jej dojrzewania powoli i bolesnie przygotowują ją do osiągnięcia dojrzałości i zapowiadają nadejście Wieku Wieków, gdy miecze zostaną przekute na pługi, gdy Królestwo obiecane przez Jezusa Chrystusa zostanie ustanowione, a pokój planety zapewniony ostatecznie i na stałe. Bahá'u'lláha nie twierdzi również, że Jego Objawienie jest ostatnie, zastrzega raczej, że pełniejsza miara prawdy, niż ta, którą Wszechmocny zezwolił Mu przekazać ludzkości w tak krytycznym momencie jej losów, zostanie odkryta na przyszłych etapach stałej i nieograniczonej ewolucji ludzkości.

Wiara Bahá'i podtrzymuje jedność Boga, uznaje jedność Jego Proroków i wpaja zasadę jedności i kompletności całej ludzkiej rasy. Głosi ona potrzebę i nieuchronność zjednoczenia ludzkości, zapewnia jego stopniowe nadejście i twierdzi, że jedynie przeobrażający duch Boży, działający przez Jego wybranego na ten dzień Objawiciela (dosł. Rzecznika), może ostatecznie do tego zjednoczenia doprowadzić. Poza tym nakłada na wyznawców podstawowy obowiązek nieskrępowanego poszukiwania prawdy, potępia wszelkie rodzaje uprzedzenia i przesądy, oświadcza, iż celem religii jest krzewienie przyjaźni i zgody, głosi jej zasadniczą zgodność z nauką i uznaje za główny czynnik uspokojenia i systematycznego postępu ludzkiej społeczności. Wyraźnie podtrzymuje zasadę równych praw, możliwości i przywilejów dla mężczyzn i kobiet, kładzie nacisk na obowiązkową oświatę, eliminuje skrajności ubóstwa i bogactwa, znosi instytucję kapłaństwa, zabrania niewolnictwa, ascezy, żebractwa i życia zakonnego, nakazuje monogamię, odradza rozwody, podkreśla konieczność ścisłego posłuszeństwa wobec rządu, wynosi wartość wszelkiej pracy wykonywanej w duchu służby do rangi oddawania czci Bogu, nakłania do stworzenia lub wybrania międzynarodowego języka pomocniczego i nakreśla struktury instytucji, które mają ustanowić i utrzymać ogólny pokój ludzkości.

Wiara Bahá'í niejako obraca się wokół trzech postaci. Pierwszą z nich jest młodzieniec pochodzący z Shirazu nazwiskiem Mírzá �Alí-Muhammad, znany jako Báb (Brama), Który w maju 1844 roku, w wieku 25 lat obwieścił, iż jest Zwiastunem i zgodnie ze świętymi Pismami wcześniejszych Objawień ma zapowiedzieć i przygotować drogę nadejścia Potężniejszego od Siebie, Którego zadaniem będzie, zgodnie z tymi Pismami, rozpoczęcie ery prawości i pokoju, ery, która zostanie obwołana jako spełnienie wszystkich poprzednich Objawień i zapoczątkuje nowy cykl religijnej historii ludzkości. Natychmiastowe i dotkliwe prześladowania, wszczęte przez zorganizowane siły panującej religii i państwa w Jego rodzinnym kraju, doprowadziły kolejno do Jego aresztowania, wygnania w góry Ádhírbáyjánu (V), uwięzienia w twierdzach Máh-Kú i Chihríq (VI) i wykonanie na Nim wyroku w czerwcu 1850 roku przez pluton egzekucyjny na placu publicznym w Tabrizíe. Ponad dwadzieścia tysięcy Jego wyznawców zostało zamordowanych z tak barbarzyńskim okrucieństwem, iż wzbudziło to gorące współczucie i niezmierny podziw licznych zachodnich pisarzy, dyplomatów, podróżników i uczonych, z których wielu było świadkami tej przerażającej przemocy i to skłoniło ich opisania jej w swych książkach i pomiętnikach.

Mírzá Husayn-'Alí, nazwany Bahá'u'lláhem (Chwała Boga), pochodzący z (regionu) Mázindarán, którego nadejście przepowiedział Báb, został zaatakowany przez te same siły ciemnoty i fanatyzmu, uwięziony w Ţíhránie, w 1852 skazany na banicję ze swego ojczystego kraju do Baghdádu, stamtąd do Konstantynopola i Adrianopola i ostatecznie do więziennnego miasta Akki, gdzie przebywał więziony przez ponad 24 lata i w sąsiedztwie której zmarł w 1892 roku. Podczas Swego wygnania, a zwłaszcza w Adrianopolu i Akce, sformułował prawa i przepisy dotyczące Swego Objawienia, objaśnił w ponad stu tomach zasady Swej Wiary, proklamował Swoją Misję królom i rządzącym zarówno Wschodu jak i Zachodu, zarówno chrześcijańskim jak i muzułmańskim, zwrócił się do papieża, kalifa Islamu, głów rządów w republikach kontynentu amerykańskiego, do całego chrześcijańskiego stanu kapłańskiego, do szyickich i sunnickich przywódców islamskich, do kapłanów religii Zaratustry. Proklamował w tych pismach Swe Objawienie, wzywał tych, do których się zwracał, by podążyli za Jego wołaniem i stali się zwolennikami Jego Wiary, przestrzegał ich przed konsekwencjami jej odrzucenia, niekiedy potępiał ich arogancję i tyranię.

Jego najstarszy syn, Abbas Effendi, znany jako `Abdu'l-Bahá (Sługa Bahy), wyznaczony przez Niego jako Jego prawowity następca i upoważniony interpretator Jego nauk, Który od wczesnego dzieciństwa był blisko związany ze Swym Ojcem, dzielił Jego wygnanie i cierpienia, pozostał więźniem do 1908 roku, kiedy, dzięki Rewolucji Młodych Turków, odzyskał wolność. Ustanawiając Swą siedzibę w Hajfie, rozpoczął wkrótce potem Swą trzyletnią podróż do Egiptu, Europy i Ameryki Północnej, podczas której wyjaśniał nauki Swego Ojca wobec licznie zgromadzonej publiczności i przepowiedział nadejście tej katastrofy, która wkrótce miała ludzkość spotkać. Wrócił do Swej siedziby w przeddzień pierwszej wojny światowej, podczas której stale narażony był na niebezpieczeństwo aż do wyzwolenia Palestyny przez siły dowodzone przez generała Allenby'ego, który otoczył najtroskliwszą opieką Jego i małą grupę Jego towarzyszy-wygnańców w Akce i Hajfie. Zmarł w 1921 roku i został pochowany w krypcie mauzoleum wzniesionego na Górze Karmel na wyraźne polecenie Bahá'u'lláha dla szczątków Bába, które wcześniej zostały przeniesione z Tabrizu do Ziemi Świętej, po przechowaniu ich i ukrywaniu przez ponad 60 lat.

Zgon `Abdu'l-Bahy zaznaczył koniec pierwszego i Bohaterskiego Wieku Wiary Bahá'i i rozpoczął Wiek Kształtowania, któremu przeznaczone było oglądanie stopniowego powstawania Porządku Administracyjnego, którego ustanowienie zostało przepowiedziane przez Bába, prawa objawione przez Bahá'u'lláha, a kształt nakreślony przez 'Abdu'Bahę w Jego Testamencie, i którego fundamenty są obecnie kładzione przez narodowe i lokalne rady wybrane przez zdeklarowanych wyznawców Wiary i które torują drogę powstaniu Rady Światowej, która będzie nazwana Powszechnym Domem Sprawiedliwości (VII) który, wraz ze mną, wyznaczonym jako Głowa i upoważnionym interpretatorem nauk bahaickich, musi koordynować i kierować sprawami społecznosci bahaickiej ...

Porządek Administracyjny Wiary Bahá'u'lláha, którego przeznaczeniem jest przeistoczyć się w Bahaicką Wspólnotę Światową, który przetrwał już ataki skierowane przeciw jego instytucjom przez tak potężne siły jak królowie z dynastii Qájár, kalifowie Islamu, duchowi przywódcy Egiptu i nazistowski rząd w Niemczech, rozwinął już swe struktury na każdym kontynencie świata...

Porządek Administracyjny,niepodobny do systemów powstałych po śmierci Założycieli różnych religii, jest Boskiego pochodzenia, bezpiecznie opiera się na prawach, naukach, przepisach i instytucjach, które Sam Założyciel Wiary szczegółowo sformułował i wyraźnie ustanowił...

Wiara, której służy ten porządek, którą zabezpiecza i krzewi jest – należy tu zaznaczyć – nadprzyrodzona w swojej istocie, ponadnarodowa, całkowicie apolityczna, bezstronna i skrajnie przeciwna jakiejkolwiek polityce lub szkole myślenia starającej się wywyższyć jakąkolwiek szczególną rasę, klasę lub naród. Jest wolna od jakiejkolwiek formy kościelnej, nie posiada ani duchowieństwa, ani rytuałów i jest utrzymywana wyłącznie z dobrowolnych datków, ofiarowanych przez zadeklarowanych wyznawców. Mimo, iż lojalni wobec swych poszczególnych rządów, mimo, iż przepojeni miłością do własnego kraju i zawsze włączeni w krzewienie jego najwyższego dobra, wyznawcy Wiary Bahá'i, uznając ludzkość za jedną całość i głęboko związani z jej żywotnymi interesami, nie zawahają się jednakże podporządkować każdego partykularnego interesu, czy to osobistego, regionalnego czy narodowego, nadrzędnemu dobru ludzkości jako całości, doskonale świadomi, że w świecie ludów i narodów wzajemnie od siebie zależnych, korzyść [jednej z] części zostanie najlepiej osiągnięta poprzez korzyść całości i że żadna z części składowych nie może osiągnąć trwałych rezultatów, jesli powszechne dobro całości zostanie zaniedbane.

Nie należy pomijać faktu, że Wiara potwierdziła już i pokazała swój niezależny charakter religijny, wyzwoliła się z więzów ortodoksji niektórych krajów islamskich, zdobyła w jednym z nich spontaniczne świadectwo swego niezależnego statusu religijnego i otrzymała królewski hołd dla swej sprawy.

„To jest jak wielki uścisk – to własne słowa uznania królowej Rumunii, Marii – ogarniający wszystkich tych, którzy szukali słów nadziei. Uznaje wszystkich minionych wielkich Proroków, nie niszczy innych wyznań i otwiera wszystkie drzwi (...) Nauka Bahá'i daje pokój duszy i nadzieję sercu. Dla poszukujących utwierdzenia, słowa Ojca są niczym źródło na pustyni po długiej wędrówce (...). Posłanie, które dali nam Bahá'u'lláh i Jego syn `Abdu'l-Bahá jest cudowne. Ustanowili je łagodne, wiedząc, że drzemiące w nim ziarno wiecznej prawdy musi się ukorzenić i rozrosnąć (...). To jest posłanie Chrystusowe podjęte od nowa, niemal w tych samych słowach, lecz przystosowane do tysiącletniej różnicy istniejącej między tamtymi laty a dniem dzisiejszym ...Jeśli kiedykolwiek imiona Bahá'u'lláha czy `Abdu'l-Bahy zwrócą waszą uwagę, nie odkładajcie ich pism. Poszukajcie ich książek i pozwólcie ich wspaniałym, przynoszącym pokój, wzbudzającym miłość słowom i naukom zapaść w wasze serca tak, jak zapad ły w moje.”
„Nauki Bábitów – pisał Lew Tołstoj – (...) mają przed sobą wielką przyszłość (...) Podzielam więc poglądy Bábitów całym moim sercem,ponieważ nauczają ludzi braterstwa, równości i poświęcenia życia materialnego dla służby Bogu (...) Nauki Bábitów przychodzące do nas z islamu stopniowo rozwinęły się dzięki naukom Bahá'u'lláha i przedstawiają nam teraz najwyższą i najczystszą formą nauki religijnej.”
„Przekażcie te zasady dyplomatom – brzmi wskazówka nieżyjącego prezydenta Masaryka – (przekażcie je) na uniwersytety, kolegia i do innych szkół, a także piszcie o nich. To ludzie, którzy doprowadzą do powszechnego pokoju.” „Nauka bahaicka – oświadcza prezydent Edward Benesz – jest jednym z wielkich instrumentów ostatecznego zwycięstwa ducha i ludzkości (...) Sprawa Bahá'í jest jedną z wielkich moralnych i społecznych sił w całym dzisiejszym świecie. Jestem dziś bardziej przekonany niż kiedykolwiek, że wraz z rosnącymi moralnymi i politycznymi kryzysami na świecie musimy mieć lepszą międzynarodową koordynację. Konieczny jest taki ruch, jak Sprawa bahaicka, która toruje drogę dla powszechnej organizacji pokojowej.”
„Jeśli był jakiś Prorok w ostatnich czasach – zapewnia wielebny T. K. Cheyne w swym „The Reconciliation of Races and Religions” – to jest nim Bahá'u'lláh, do którego musimy pójść. Charakter jest ostatecznym sędzią. Bahá'u'lláh był człowiekiem najwyższej klasy – klasy Proroków.” „Można doprawdy – oświadcza hrabia Samuel of Carme – wybrać punkty podstawowej zgodności spośród wszystkich wyznań. To jest głównym celem religii Bahá'i, której podstawy i rozwój są jednym z najbardziej niezwykłych ruchów, które wyszły ze Wschodu w ostatnich pokoleniach.”
„Palestyna – brzmi pisemne oświadczenie profesora Normana Bentwicha – zaiste może dzisiaj być uznana za kraj nie trzech, lecz czterech wyznań, ponieważ wiara Bahá'i, która ma swoje centrum wiary i pielgrzymek w Akce i Hajfie, nabiera charakteru światowej religii. Jak sięga jej wpływ na ziemi, stanowi ona czynnik pracujący dla międzynarodowego i międzyreligijnego porozumienia.”
Na koniec opinia osoby tak wybitnej, jak były mistrz Balliol College, profesor Benjamin Jowett: „Ruch Bábitów może stać się obietnicą na przyszłość.” Profesor Lewis Campbell, wybitny uczeń profesora Jowetta, potwierdził jego stwierdzenie cytując jego słowa: „Ten Ruch Bahá'i jest najpotężniejszym światłem, które przyszło na świat od czasu Jezusa Chrystusa. Musicie na nie patrzeć i nigdy nie stracić go z oczu. Jest zbyt potężne i zbyt bliskie temu pokoleniu, by je zrozumieć. Tylko przyszłość może objawić jego znaczenie.”
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